
Jutro pogrzeli 
GUSTAWA 
MORCINKA

’ K A T O W IC E  P A P . Pogrzeb  
(Gustawa M o rc in ka  odbędzie 
Bię w  poniedziałek 23 bra, o go 
cl z Tnie 13 w  Cieszynie. Dziś  
tru m n a  ze zw łokam i piew cy  
górniczego tru d u  w ystaw iona  
zostanie na w idok publiczny w  
cieszyńskim  „Dom u Narodo­
w y m  ”,

Pogrzeb odbędzie się na koszt 
państwa.

G ustaw  M orc inek , zna­
k om ity  pisarz, au tor licz­
nych książek i  powieści z 
życia górn ików  i  ludu ślą­
skiego, lau rea t w ie lu  na ­
gród literack ich  zm arł w  
piątek  rano w  szpitalu w  
K ra ko w ie  w  w iek u  72 lat. 
Pisarz chorow ał ju ż  od 
pewnego czasu i  p rzeby­
w a ł w  I  K lin ice  Chorób 
W ew nętrznych  A kad em ii 
M edycznej w  K rakow ie -

G ustaw  M orc inek  urodził 
się 25 sierpnia l? 9 i  r . w  
K a rw in ie  na &ląskd. Syn  
górnika, pracow ał począt­
kowo ja k o  górnik. Następ­
nie  po ukończeniu sem ina­
r iu m  nauczycielskiego u -  
czyl w  szkołach śląskich.

Zadebiu tow ał w  1920 r. 
jak o  publicysta. Pierw szą  
książką b y ł w ydany w  
1929 r. zb ió r now el „Serce 
za tam ą”.

L a ta  w o jn y  p rzebył p i­
sarz w  h itle ro w sk im  obo­
zie  koncentracyjnym . Po 
w yzw olen iu  podróżował 
kró tko  po S zw a jca rii, F rań  
c ji, Włoszech. Do k ra ju  
w rócił w  1946 r .

W  70 rocznicę urodzin, 
w  1961 r. pisarz uzyskał 
nagrodę za twórczość d la  
dzieci i m łodzieży. Odzna­
czony by ł w ysokim i odzna­
czeniam i państw ow ym i —  
„Sztandarem  P racy” I  i  I I  
klasy, dw ukro tn ie  K rz y ­
żem K om andorskim  O rde­

ru  Odrodzenia P o lsk i i  in.

Dochodzenie
przeciw ko

Linie Heydrich
B O N N  P A P . Z a c h o d n io n ie - 

tn ie c k ie  w ła d z e  ro zp oczę ły  do­
ch od zen ie  p rz e c iw k o  L in ie  
H e y d r ic h ,  w d o w ie  po za s trze lo ­
n y m  w  ro k u  1942 p rzez  p a tr io ­
tó w  cze cho s ło w a ck ich , sze fie  
„P ro te k to ra tu  Czech i  M o ra w ”  
J te in h a rd z ie  H e y d r ic h u . I n f o r ­
m a c ję  tę  p o d a ł p ro k u ra to r  
A lb re c h t  z są du  k ra jo w e g o  w  
Lubece .

O rg a n iz a c ja  czechosłow ac­
k ic h  u c z e s tn ik ó w  R u chu  O po ru  
iw ys tosow ata  w  k w ie tn iu  b r. 
o s k a rż e n ie  p rz e c iw k o  L in ie  
H e y d r ic h , k tó ra  do  te j p o ry  
m ie szka  s p o k o jn ie  w  N R F  na 
(w yspie  F e h m a rn . M a  o na  na 
s u m ie n iu  ś m ie rć  co n a jm n ie j 
300 lu b  400 cze chos łow ack ich  
¡p a rtyzan tów , Ż y d ó w  i  ro b o tn i­
k ó w  p rz y m u s o w y c h . P o  zam a­
c h u  n a  H e y d r ic h a , na  rozkaz  
L in y  H e y d r ic h  za m o rdo w a n o  
252 o b y w a te l i czesk ich.

R O K  Z A Ł 0 2 E N I A  ■

W Y D . A B  /S O D  
C e n a  50 g r . N r  299 (6024)

N IE D ZIE LA , 22.XII.1963 r,

u ner
szczeciński
Plan i budżet 64
dyskutowane w Sejmie

(O d własnego korespondenta)
W C Z O R A J  O G O D Z. 9 R A N O  Sejm  w znow ił obrady kon- 

ty.*uujaye dyskusję nad p ro jek ta m i p lanu i  budżetu na 1964 
rok oraa spraw ozdaniem  rządu z w ykonan ia  N P G  i  budżetu 
państwa w raz z w nioskiem  N IK - u  w  przedm iocie absoluto­
rium  d la  rządu za okres 1932 roku. W  obradach uczestniczy­
li. członkow ie R ady Państw a i  rządu z prem ierem  C yrank ie ­
w iczem  na czele. •

WYWIAD
N. Chruszczowa
d la  dzienników  algierskich, 
ghańskiego i  birm ańskiego
—  zam ieszczam y na str. 2.

KOMUNIKAT
0 X posiedzeniu

Komitetu
Wykonawczego

RWPG
B U K A R E S Z T  P A P . O d  17 do  

g ru d n ia  1963 r .  o d b y to  się w  B u k a ­
re szc ie  X  p o s ie d zen ie  K o m ite tu  W y  
ko n a w cze g o  R W P G .

K o m ite t  ro z w a ż y ł i z a a k c e p to w a ł 
za le c e n ia  d o ty czą ce  s p e c ja liz a c ji 
p ro d u k c ji  i  w z a je m n y c h  d o staw  
k o m p le tn y c h  l in i i  te c h n o lo g ic zn y c h
1 ag re g a tó w  d la  p rze m y s łu  che­
m ic zn eg o .

P rz y ję to  ta k ż e  z a le c e n ia  p rz e w id a  
ją c e  p o k ry c ie  p o trz e b  k r a jó w  cz ło n  
k o w s k ic h  R W P G  n a  n ie k tó re  ro ­
d z a je  p rz y rz ą d ó w  p o m ia ro w y c h , u -  
rzą d ze ó  do  w y d o b y w a n ia  ro p y  
n a fto w e j o ra z  u rzą d ze ń  d la  p rze ­
m y s łu  spoży w cze g o .

N a  p o s ie d zen iu  p rz y ję to  k o n ­
k r e tn y  p la n  p ra c  p rz y g o to w a w ­
c zy ch  z w ią z a n y c h  z  k o o rd y n a c ją  
p la n ó w  ro z w o ju  p o d s ta w o w y c h  ga  
łę z i g o s p o d a rk i n a ro d o w e j k r a jó w  
cz ło n k o w s k ic h  R W P G  n a  okre s  
19G6--1979. k tó re  p o w in n y  b y ć  w y k o  
n a n e  w  p ie rw s z y m  p ó łro c zu  1964 r .

W  czasie p ra c  K o m ite tu  p rze d s ta ­
w ić «  le  rz ą d ó w : L R B , C S R S , N R D ,  
P R L , R K L , W R I . i Z S R R  p o d p isa li 
u m o w ę  o u tw o rz e n iu  i  w s p ó ln e j 
e k s p lo a ta c ji w sp óln eg o  p a rk u  w ago  
n ów  to w a ro w y c h .

P R Z E D S T A W IO N Y  W  P IĄ ­
T E K  przez  sp ra w ozd a w cę  ge­
n e ra lnego , pos ła  K u leszę  p lan

budżet n a  ro k  1964 cechu je
—  p o d k re ś la li to  l ic z n i w y s tę ­
p u ją c y  w  d y s k u s ja c h  p os ło w ie
—  re a ln e  i  k o n k re tn e  dostoso­
w a n ie  do  a k tu a ln e j s y tu a c ji 
k ra ju ,  w y ty c z a ją c e  w ła ś c iw y  
k ie ru n e k  n asze j w s p ó ln e j, 
p rz y s z ło ro c z n e j p ra cy .

W  T E L E G R A F IC Z N Y M  S K R Ó  
C IE  za łożen ia  N P G  na ro k  
1964 p rz e d s ta w ia ją  się nas tę ­
p u ją co :

♦  ro ln ictw o  —  zm ian a  m e ­
to d o lo g ii p la n o w a n ia , z w ła sz ­
cza w  o d n ie s ie n iu  do p ro d u k ­
c j i  ro ś lin n e j,  po lega jąca  na p rz y  
ję c iu  ja k o  p o d s ta w y  w y jś c io ­
w e j ś re d n ic h  w y n ik ó w  z o s ta t 
n ic h  4 la t.

♦  p rz e m y s ł —  w z ro s t g lo b a l­
n e j p ro d u k c ji o  6,3 proc. Z m n ie j 
szenie  d y s p ro p o rc ji m ię d z y  tern 
pem  w z ro s tu  p ro d u k c ji ś ro d k ó w  
p ro d u k c ji,  a  tem pe m  w z ro ­
s tu  p ro d u k c ji p rz e d m io tó w  spo 
życ ia . Oszczędne g ospoda row a­
n ie  p rz e z -p rz e m y s ł w s z y s tk im i 
ś ro d k a m i, o b n iż e n ie  ko sz tó w  
w ła s n y c h  o 3,7 m ld  zł.

♦  h an de l z a g ra n ic z n y  —  
w z ro s t o b ro tó w  o 6,7 proc. 
Z w iększe n ie  e k s p o rtu  m aszyn

u rządzeń.
♦  in w e s ty c je  —  w z ro s t o  

1,7 p roc. W  p o ró w n a n iu  z prze 
w id y w a n y m  w y k o n a n ie m  tego ­
rocznego p la n u  w  s to su n ku  do 
u s ta le ń  p la n u  5 - le tn ie g o , n a k ła  
d y  n a  la ta  1964 i  1965 zos ta ły  
obn iżone .

B U D Ż E T

D o ch o d y  w yn oszą  ponad 276 
m ld  z ł a w y d a tk i —  b lis k o  271 
m ld  z ł. N a d w y ż k a  p rze kracza  
5 m ld  z ł.

P lanow ane dochody są w ięk  
sze w  porów naniu z  przew ldy  
w anym  w ykonaniem  w  br. o 
4,4 proc. U d z ia ł dochodów z go 
spodarki uspołecznionej w  bu ­
dżecie nadal się zw iększa. 
P lan w p ływ ó w  z podatku grun

towego został ustalony na po­
ziom ie br.

LUAMG PRABANG
siedzibą

rządu koalicyjnego
D E L H I P A P . P rz e d s ta w ic ie le  

n e u tra lis tó w  o raz  P a te t L ao  u -  
z g o d n ili,  iż  s ie dz iba  t ró js tro n n e  
go k o a lic y jn e g o  rzą d u  Laosu  
p rze n ie s io na  zostan ie  z V ie n t ia  
c e  do  s to l ic y  k ró le w s k ie j L u a n g

Czou Ers-lal 
w  A lg ierii

A L G IE R  P A P . P re m ie r  C h iń  
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j Czou 
F n - la i p rz y b y ł ze Z R  A  do A l ­
g ie r i i  w  sobo tę  w e  w czesnych  
godz inach  p o p o łu d n io w y c h . Go 
ścla w ita ł  p re z y d e n t A lg ie r i i  
B en  B e lla .

W  Z S R R  b u d o w a  B ie ło J a rs k ie J  E le k t r o w n i  A to m o w e j Im . I .  W . K u rw  
s z a to w a  ju £  w k r ó tc e  z o s ta n ie  z a k o ń c z o n a .

N A  Z D J Ę C IU :  k o ń c o w a  fa z a  m o n ta ż u  u rz ą d z e ń  w  h a l i  r e a k to r a .

Zakończenie śledztwa
w sprawie morderstwa 
milicjantów z Tarnowa
Zdanowicz g łów nym  oskarżonym 

—  C ho lew ick i w  ro li św iadka
K R A K Ó W  P A P . W  P rokura tu rze  W o jew ódzkie j w  K ra k o ­

w ie  odbyła się konferencja prasow a, na k tó re j poinform ow a­
no o zakończeniu śledztw a w  spraw ie bestialskiego m order­
stw a 2 funkcjonariuszy  M O , dokonanego w  nocy 2 listopada  
w  Tarnow ie .

S P R A W C Ą  T E G O  C Z Y N U  
je s t 2 4 - le tn i S y lw e riu s z  Z D A ­
N O W IC Z . Będzie  on o d p o w ia ­
dać p rzed  sądem  w  tr y b ie  do­
ra ź n y m . D ru g i z z a trz y m a n y c h  
—  R ysza rd  C H O L E W IC K I,  w y  
s tępow ać będzie  na procesie  
Z d a n o w icza  ja k o  ś w ia d e k , po­
n ie w a ż  p rze s tę p s tw a  n ie  zawią­
zane b ezpośredn io  z  m o rd e r­
s tw e m  ta rn o w s k im  z o s ta ły  w y ­
łączone  d o  odrębnego  postępo­
w a n ia .

A k t  o ska rże n ia  zarzuca  Zda­
n o w ic z o w i d o ko n a n ie  za bó js tw a  
m i lic ja n tó w :  S ta n is ła w a  D a j-  
tro w s k ie g o  i  A d a m a  M u ch y  
o ra z  u s iło w a n ie  za bó js tw a  
fu n k c jo n a r iu s z y  M O  w  pow . Ja 
sło.

Z D A N O W IC Z  m im o  s to s u n k o w o  
m ło d e g o  w ie k u  je s t  p rz e s tę p c ą  — 
r e c y d y w is tą .  B y t  k i l k a k r o t n ie  k a ­
r a n y  za  ró ż n e g o  r o d z a ju  w ła m a ­
n ia  ł  k ra d z ie ż e . O d s ia d u ją c  w  r o ­
k u  b ie ż . s w ó j  k o le jn y  w y r o k  w  
w ię z ie n iu  w  S t rz e lc a c h  O p o ls k ic h , 
Z d a n o w ic z  z b ie g a . U d a je  s ię  do  
W a rs z a w y , g d z ie  w c h o d z i w  p o s ia  
d a n ie  b r o n i  i  s p o ty k a  w s p ó łw ię ź ­

n ia  ze S trz e lc ó w  O p o ls k ic h , z w o l­
n io n e g o  po o d b y c iu  k a r y  —  C h o -  
le w ic k ie g o . D o  T a rn o w a  Z d a n o ­
w ic z  w ra z  z C h odcw ickim  p rz y b y ­
w a ją  ze z  g ó ry  u k a r to w a n y m  p la  
n e m : z a m ie rz a ją  o g ra b ić  je d ne g o  
z m ie s zk a ń c ó w  o k tó r y m  d o w ie ­
d z ie li  się, że p o sia d a w ię k s z ą  ilo ś ć  
p ie n ię d zy .

2 L IS T O P A D A ,  y r  g o d zin ac h  noc  
n y c h  p o s ta n a w ia ją  o b ra b o w a ć  kio sk  
„ R u c h u ” . K r ę c ą c y c h  s ię  p r z y  k io ­
s k u  o s o b n ik ó w  z a u w a ż y ł je d e n  z  
m ie s z k a ń c ó w  T a r n o w a .  N a  m ie js c e  
u d a je  s ię  n a ty c h m ia s t  p a t r o l  M O , 
k t ó r y  a r e s z tu je  n a p o tk a n y c h  w  n a j  
b l iż s z y m  s ą s ie d z tw ie  k io s k u  3 m ę ż  
c z y z n . J e d e n  z  m i l i c ja n t ó w  z o s ta ­
je  p r z y  k io s k u  zaś s ie r ż a n c i M u ­
c h a  i  D a j t r o w s k i  z a b ie r a ją  p o d e j­
r z a n y c h  d o  s a m o c h o d u . P rz e d  
w p r o w a d z e n ie m  do  s a m o c h o d u  
Z d a n o w ic z ,  k t ó r y  s ta w ia  o p ó r  
m i l i c ja n t o m  i  je g o  k o m p a n  —  C h o  
le w ic k l  z o s ta ją  s k u c i k a jd a n k a m i.  
W  c z a s ie  ja z d y  Z d a n o w ic z  k i l k a ­
k r o t n ie  z w ra c a  s ię  d o  m i l i c ja n t ó w  
z ż ą d a n ie m  r o z k u c ia .  K ie d y  m i l i ­
c ja n c i  n ie  z g a d z a ją  s ię ,  Z d a n o w ic z  
s ię g a  p r a w ą  r ę k ą  p o  u k r y t y  w  za 
n a d r z u  p is to le t ,  z k tó r e g o  o d d a je  
p o  d w a  ś m ie r te ln e  s t r z a ły  d o  s ie ­
d z ą c y c h  n a  p r z e d n im  s ie d z e n iu  
fu n k c jo n a r iu s z y  M O . P o  d o k o n a ­
n y m  m o r d e r s tw ie  Z d a n o w ic z  w ra z  
ze  s k u t y m  z n im  C h o le w ic k im  za 
b ie r a ją  je d n e m u  z  m il i c ja n t ó w

b r o ń  o ra z  r a p o r tó w k ę ,  w k t ó r e j  
z n a jd o w a ły  s ię  z a b ra n e  u p r z e d n io  
ic h  d o k u m e n ty  t  u c ie k a ją .

P o  u w o ln ie n iu  s ię  z k a jd a n e k ,  
p o z o s ta łe  s ta lo w e  ic h  czę śc i p r z e ­
p i ło w u ją  k u p io n ą  p o d  p r e te k s te m  
k o n ie c z n o ś c i n a p r a w y  m o to c y k la  
p i łk ą  d o  ż e la z a . T ra s ę  o d  T a r n o ­
w a  d o  J a s ła , Z d a n o w ic z  i  C h o le ­
w ic k i  p r z e b y w a ją  p ie c h o tą ,  p o c ią ­
g a m i a ta k ż e  s k r a d z io n y m  w  p o ­
n ie d z ia łe k  4 l is to p a d a  m o to c y k le m . 
M o to c y k l  te n  p o r z u c a ją  w  r e jo n ie  
G o r l ic .  6 l is to p a d a  U d a je  s ię  im  p o  
ra z  o s ta tn i  u c ie c  p rz e d  p a t r o la m i 
M O , k tó r e  Z d a n o w ic z  o s t r z e l iw u je .  
12 l is to p a d a  o b a j b a n d y c i  z o s ta ją  
o s ta te c z n ie  o to c z e n i i  z a t r z y m a n i .

McLarry
uwolniony
za kaucją

N O W Y  J O R K  P A P . R usse ll 
M c L a r ry ,  2 1 - le tn i s tu d e n t are­
s z to w a n y  za .odgrażan ie  się p t( 
b lic z n ie , iż  d oko na  zam achu na! 
p re z y d e n ta  K e n n e d y ’ego, z o s ta ł 
z w o ln io n y  20 g ru d n ia  za k a u ­
c ją  w ynoszącą  2 500 d o la ró w . 
M c L a r ry ,  k tó r y  o s ta tn ią  noc 
spęd z ił w  areszcie, o p u ś c ił s ie­
dz ibę  sądu  o krę go w e go  w  to ^  
w a rz y s tw ie  o jc a  i  a d w o k a ta . 
P ro w a d z ą c y  ś le d z tw o  w  s p ra ­
w ie  z a b ó js tw a  p rezydenta : 
K e n n e d y ’ego o ś w ia d c z y li, że 
M c L a r ry  n ie  m ą  nic wspólnego* 
z t ą  zb ro dn ią ,



-  STRONA 2K -----------------------------------------------
Narody walczące o swe wyzwolenie
mogą liczyć na pomoc krajów socjalistycznych

M O S K W A  P A P . M O S K IE W S K I dziennik „ IZ W IE S T IA ” opublikow ał w  so­
botą  odpowiedzi N IK IT Y  C H R U S Z C Z O W A  na p y tan ia  dotyczące ruchu na­
rodow o-w yzw oleńczego w  obecnym okresie, skierowane przez redakcje  gazet 
algierskich: „A lger R e jjub 'ica in” i  „Le Peuple” , dziennika ghańskiego „G ha- 
pian  T im es” i  birm ańskiego „A van g ard ”.

O C E N IA J Ą C  re z u lta ty  w a lk i naro ­
d o w o -w y z w o le ń c z e j, N . C h ruszczów  
s tw ie rd ź 1!, iż  n a ro d y  u c iskane  d o k o ­
n a ły  w ie lk ie g o  d z ie ła  b u rząc  k o lo n ia l­
n y  system  im p e r ia liz m u . W  c iągu  n ie ­
c a łych  2 0  la t  zburzono  im p s r ia , k tó re  
k o lo n iz a to rz y  b u d o w a li od w ie k ó w . 
O becn ie  proces l ik w id a c j i  re ż im ó w  k o ­
lo n ia ln y c h  w k ro c z y ł w  fazę  końcow ą . 
P rzesz ło  50 k ra jó w  u z y s k a ło  ju ż  n ie ­
za w is ło ść  p o lity c z n ą  i  suw erenność 
p a ń s tw o w ą .

N IE O D Z O W N Y M  w a r u n k ie m  z a p e w n ie n ia  
c a łk o w it e j  n ie z a w is ło ś c i m ło d y c h  p a ń s tw  
n a r o d o w y c h  je s t  n ie  o s ła b ie n ie , le c z  w z m o  
ż e n ie  ic h  w a lk i  a n ty im p e r ia ł is ty c z n e j  i  u -  
m o c n ic n ie  i c h  s o l id a r n o ś c i ze ś w ia to w y m i 
s i ła m i r e w o lu c y jn y m i.

Ż a d n e g o  k r a ju  n ie  o p u ś c i l i  k o lo n iz a to r z y  
„ z  w ła s n e j  c h ę c i” . N ie z a w is ło ś ć  p o l i t y c z n ą  
z d o b y w a n o  w  w a lc e , w y łą c z n ie  w  w a lc e  — 
o ś w ia d c z y ł s z e f r z ą d u  Z S R R  w  o d p o w ie d z i 
n a  p y ta n ie  ja k ie  są w a r u n k i  z a p e w n ia ją c e  
r o z p a d  s y s te m u  k o lo n ia ln e g o .

S iły  św ia tow eg o  s o c ja liz m u  w  decy­
d u ją c y  sposób p o m o g ły  w a lc e  w y z w o ­
leńcze j n a ro d ó w  k o lo n ii i  k ra jó w  za ­
le żnych . R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o w a  
p od k o p a ła  p a n o w a n ie  im p e r ia liz m u  na  
św iec ie . P o w s ta n :e  św ia tow ego  syste ­
m u  p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h  w  o g ro m ­
n e j m ie rz e  p rz y s p ie s z y ło  ro z w ó j ru c h u  
n arod ow o-w yzw o leń cze go .

K O L E J N E  p y ta n ie  d o ty c z y ło

PERSPEKTYW  LIK W ID A C JI 
POZOSTAŁYCH JESZCZE 

REŻIMÓW  K O LO N IA LN Y C H
C hruszczów  w y r a z i ł  p rz e k o n a n ie , że 

z w y c ię s tw o  u c is k a n y c h  n a ro d ó w  n ie  
je s t ju ż  d a le k ie , je s t  b lis k ie . U w a ż a m y  
—  p o w ie d z ia ł —  za n iedopuszcza lną  
sy tua c ję , w  k tó re j k o lo n iz a to rz y  p o r­
tu g a ls c y , ra s iś c i p o łu d n io w o -a fry k a ń -  
scy, im p e r ia liś c i a ng ie lscy  i  a m e ry k a ń ­
scy p rz y  p o p a r r iu  sw y c h  s o ju s z n ik ó w  
z N A T O  w c ią ż  jeszcze t rz y m a ją  w  o -  
k o w a c h  n ie w o li o k o ło  50 m in  lu d z i.

P r z y p o m in a ją c  u c h w a lo n ą  p ra c z  O N Z  z 
i n i c j a t y w y  Z S R R , d e k la r a c ję  o  p r z y z n a n iu  
n ie z a w is ło ś c i k r a jo m  i  n a r o d o m  k o lo n ia l ­
n y m ,  C h ru s z c z ó w  w s k a z a ł,  że d e k la r a c ja  
t a  s ta n o w i t y l k o  m o r a ln e  p o p a re ie  d la  n a ­
r o d ó w  p o z o s ta ją c y c h  je s z c z e  w  n ie w o l i  
k o lo n ia ln e j .  N a r o d y  te  m o g ą  o s ią g n ą ć  w y -  
z w o łe n ie  je d y n ie  d z ię k i  n ie u g ię te j  w a le c , 
w ła s n y m i r ę k a m i.

D Z IŚ  R A Z  J E S Z C Z E  wszem  ł  wobec 
oświadczam y —  c z y ta m y  w  w y w ia ­
dzie -— i i  narody walczące o swe w y ­
zw olenie m ogą nada! *  całą pewnością  
liczyć na poparcie Z S R R  i  innych  k ra ­
jó w  socjalistycznych.

TRESC I  FORMY W A L K I 
NARODOWO - W YZWOLEŃCZEJ 

OKREŚLA K A Ż D Y  NARÓD 
W  ZALEŻNOŚCI 
OD W ARUNKÓW

,—  o d p o w ia d a  C hruszczów  na k o le jn e  
p y ta n ie . W  te j  g ru p ie  p a ń s tw  gdz ie  
sam odzie lność p a ń s tw o w a  s łu ż y  ja k o  
p a ra w a n  d la  p a n o w a n ia  s k ra jn ie  re ­
a k c y jn y c h  ty ra ń s k ic h  i  m a r io n e tk o ­
w y c h  rzą d ów , o ba len ie  ic h  —  zdan iem  
n a ro d ó w  ty c h  k ra jó w  —r je s t pa lą cym  
zada n iem . C e n tra ln y m  p ro b le m e m  d la  
o g ro m n e j w iększośc i n a ro d ó w  A z ji,  
A f r y k i  i  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j s ta ła  się 
w a lk a  o  n ieza w is łość  gospodarczą i  o 
p os tę p  społeczny. Na g ło w ę  lu dn o śc i 
w  k ra ja c h  s łabo ro z w in ię ty c h  p ro d u ­
k u je  s ię  p rz e c ię tn ie  o 10 —  20 ra zy  
m n ie j a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  n iż  w  
k ra ja c h  ro z w in ię ty c h  pod w zg lędem  
g osp od a rczym , 25 —  30 ra z y  m n ie j s ta l i 
i  50 — 100 ra z y  m n ie j e n e rg ii e le k ­
try c z n e j.

W ydobycie się z zacofania i  nędzy, 
stw orzenie sam odzielnej gospodarki, 
zdolne j zapew nie postęp, um ocnienie  
niezawisłości politycznej, rozw ó j de­
m o k rac ji —  oto g łów ne problem y, ja ­
k ie  stoją przed m łodym i państwam i 
narodow ym i. T rze b a  p rze de  w s z y s tk im  
skończyć z p an ow an ie m  gospoda rczym  
im p e r ia lis tó w . O bce m onopole , e k s p lo ­
a tu ją c e  b ogae tw a  k ra jó w  s ła bo  ro z w i­
n ię ty c h  są g łó w n ą  p rzeszkodą  na  d ro ­
dze n a ro d ó w  do postępu  i  lepszego 
życ ia . P om yś lne  s tw o rz e n ie  s a m o dz ie l­
n e j g o sp o d a rk i będzie  w  o g ro m n e j 
m ie rze  za leża ło  od tego, ja k  szybko 
z l ik w id u je  się p rz e ż y tk i fe u d a ln e  i  p ó ł-  
fe u d a ln e .

U p a ń s tw o w ie n ie  w ła s n o ś c i o b c y c h  m o n o ­
p o l i ,  r o z w ó j  p r z e m y s łu ,  s tw o r z e n ie  i  u  m o c  
m e n ie  s e k to r a  p a ń s tw o w e g o , p rz e o b ra ż e n ia  
a g r a r n e  w  in te r e s ie  c h ło p s tw a  —  w ła ś n ie  
te  p o s u n ię c ia  p o d s u w a  sa m o  ż y c ie .

K O L E J N E  p y ta n ie  d o ty c z y ło  

W YBORU DROGI 
DALSZEGO ROZWOJU

W ybór ten to spraw a sam ych na­
rodów —  o ś w ia d c z y ł C hruszczów , w y ­
ra ż a ją c  ró w n ocze śn ie  g łę b o k ie  p rz e k o ­
n a n ie , że n a ro d y , je dn e  w cze śn ie j, 
a in n e  p ó ź n ie j, opow iedzą  się na rzecz 
soc jaF zm u.

Doświadczenie zdobyte w  realizac ji 
program u powszechnej dem okracji co 
raz dobitn ie j w yk a zu je , że k ap ita lizm  
nie może stać się sztandarem  w a lk i 
narodów o odrodzenie narodowe i  po­
stęp społeczny —  nie może być d la  
nich ideałem .

Z Y C IE  każe iść nap rzó d , nie m ożna 
zaś iść nap rzód , nie z m ie rz a ją c  do so­
c ja lizm u  —  p o w ie d z ia ł Chruszczów . —» 
S o c ja liz m u  n ie  m ożna  w szakże  zade­
k re to w a ć , n ie  m ożna p rze ska k iw a ć  
p rzez  e ta p  p rzeob rażeń  d e m o kra tycz ­
n ych , n ie  m ożna  p o d e jm o w a ć  posunięć, 
d la  k tó ry c h  n ie  s tw o rzo no  n iezbędnych  
w a ru n k ó w  spo łeczno  -  gospodarczych 
i  n ie  za p e w n io n o  p o p a rc ia  m as lu d o ­
w y c h . Za koń cze n ie  r e w o lu c ji a n ty im -  
p e r ia lis ty c z n e j,  a n ty fe u d a ln e j i  dem o­
k ra ty c z n e j s tw a rza  n a jlep sze  w a ru n k i 
d la  p rze jśc ia  do so c ja lizm u .

N ie w ą tp liw e  jest rów nież ł  to, że nie 
m ożna budować socjalizm u stojąc na 
pozycjach anty  kom unizm  u, występując  
przeciw ka k ra jo m , w  których  socjaii- 
lizm  odnosi zw ycięstw o i  prześladując  
kom unistów.

P rz e k o n u ją c ą  odp ow ie dź  na to  p y ta ­
n ie  d a ło  ju ż  ż y c ie  —  o d p o w ie d z ia ł szef 
rz ą d u  ZS R R . —  W  w a ru n k a c h  p o k o ­
jo w e go  w s p ó łis tn ie n ia  p a ń s tw  o  róż­
n y c h  u s tro ja c h  spo łecznych  p o ja w iło  
s ię  na  p o li ty c z n e j m a p ie  ś w ia ta  p rze ­
sz ło  50 p a ń s tw  n a ro d o w ych . N ą p ó łk u li 
za ch o d n ie j z a tr iu m fo w a ła  re w o lu c ja  
k u ba ńska .

Zasada pokojowego współistnienia  
państw  o różnych ustrojach społecz­
nych, byn ajm n ie j nie oznacza pojedna­
n ia  się z im peria lizm em , osłabienia  
w a lk i rew o lucyjne j i lik w id o w a n ia  ru ­
chu narodow o-w yzw oleńczego.,

Z A S A D A  T A  o c z y w iś c ie  n i *  o zn acza , że 
w  w a r u n k a c h  p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  
u s ta je  w a lk a  m ię d z y  p a ń s tw a m i o  ró ż n y e J i 
u s t r o ja c h  s p o łe c z n y c h . P r z e c iw n ie ,  p o k o jo ­
w e  w s p ó ł is t n ie n ie  z a k ła d a  w a lk ę  g o s p o d a r ­
czą  w  p o s ta c i w s p ó łz a w o d n ic tw a  g o s p o d a r ­
c z e g o  — w  ję z y k u  k a p i ta l is tó w  n a z y w a  s ię  
t o  k o n k u r e n c ją  —  ora z . w a lk ę  id e o lo g ic z n ą . 
A le  —  p o d k r e ś la  C h ru s z c z ó w  — je s t  t o  w a ł  
k a ,  k tó r a  p o w in n a  s ię  r o z w i ja ć  w  w a r u n ­
k a c h  p o k o ju ,  w  w a r u n k a c h  n ie in g e r e n c j i  
w  w e w n ę tr z n e  s p r a w y  w s p ó ł is tn ie ją c y c h  ze 
s o b ą  p a ń s tw .

In n ą  s p ra w ą  je s t  w a lk a  k la s o w a  p r z e c iw  
k o  k a p i t a ło w i  i  w a lk a  n a r o d o w o - w y z w o le ń  
cza . S ą to  w e w n ę tr z n e  s p r a w y  k a ż d e g o  n a ­
r o d u ,  o  k t ó r y c h  o n  sa m  d e c y d u je .

N i k t  z m a r k s is tó w - le n in o w c ó w  —  p o d k r e ­
ś l i ł  d a le j  C h ru s z c z ó w  —  n ig d y  n ie  t r a k t o ­
w a ł  s p r a w y  p o k o jo w e g o  w s p ó ł is t n ie n ia  k r a  
jó w  o ró ż n y c h  u s t r o ja c h  s p o łe c z n y c h  ja k o  
z a c h o w a n ia  s ta tu s  q u o , ja k o  p e w n e g o  r o ­
d z a ju  r o s e jm  z  im p e r ia l iz m e m  ja k o  „ g l e j t  
b e z p ie c z e ń s tw a ”  p r z e c iw k o  r e w o lu c y jn y m  
p ro c e s o m  w y z w o le n ia  n a ro d o w e g o  i  s p o ­
łe c z n e g o .

Zawsze byliśm y i  jesteśm y przeciw ­
ni pokojowem u w spółistnieniu m iędzy  
w yzyskiw aczam i i w yzyskiw an ym i, 
m iędzy ciem ięzcami I  uciskanym i. Oto  
dlaczego w ypow iadam y się za pokojo­
w y m  w spółistnieniem  pańslw  socjali­
stycznych i  kapita listycznych, a jedno-

WYWIAD 
H. CNIUSZCZOWA

N A  C ZYM  POLEGA 
NIEBEZPIECZEŃSTWO 

NOW YCH METOD 
P O LIT Y K I KOLO N IALN EJ 

IM PER IALIZM U ?
*— ©to k o le jn e  p y ta n ie . W  o dp ow ie ­

d z i N . C h ru szczów  w skaza ł, że l i k w i ­
d a c ja  re ż im ó w  k o lo n ia ln y c h  n ie  ozna­
cza jeszcze l ik w id a c j i  k o lo n ia liz m u . 
Z y s k i m o n op o li im p e ria lis ty c z n y c h  w  
n o w o  w y z w o lo n y c h  k ra ja c h  wynoszą  
m n ie j w ię c e j 5 m ld  d o la ró w  roczn ie . 
S p rzed a jąc  k ra jo m  A z ji .  A f r y k i  i  A -  
m eryte i Ł a c iń s k ie j w ie lo k ro tn ie  d roże j 
a r ty k u ły  p rze m ys ło w e  i za k u p u ją c  tana 
za bezcen su ro w ce , m onopo le  „z a ra ­
b ia ją ”  a s tron o m iczn e  sum y, to  jes t je ­
szcze 14 — 16 m i lia rd ó w  d o la ró w  ro cz­
n ie . W  w ie lu  sw ych  b y ły c h  pos iad ło ­
śc iach  im p e r ia liś c i z a c h o w a li ró w n ie ż  
s iln e  w p ły w y  p o lity c z n e .

L E C Z  C Z A S Y  K ł tc h c u e r ó w  i  M a c M a h o - 
n ó w ,  w o d z ir e jó w  k e lo n i? . in y e h  e k s p e d y c j i  
k a r n y c h ,  m in ę ły  b e z p o w ro tn ie .  Im p e r ia l iś c i  
p u s z c z a ją  t e r a z  p rz e d e  w s z y s tk im  w  r u c h  
in n e  m e to d y  i ś r o d k i,  o b ję te  o g ó ln y m  p o ­
ję c ie m  t te o k o ło n ia l lz m u .  P rz e d e  w s z y s tk im  
u s i ł u ją  z a c h o w a ć  i  n a w e t  z w ię k s z y ć  k o n ­
t r o lę  n a d  g o s p o d a rc z y m  ro z w o je m  k r a jó w  
w y z w o lo n y c h .  D o m a g a ją  s ię  o n i ,  a b y  r o z ­
w ó j  t y c h  k r a jó w  s z e d ł d ro g ą  k a p i ta l iz m u ,  
k t ó r y  w  is to c ie  r z e c z y  z a m y k a  d ro g ę  d o  
o d r o d z e n ia  n a ro d o w e g o . M o n o p o le  im p e r ia  
» s ty c z n e  c h w y ta ją  w  s ie c i „ p a r tn e r s tw a ” , 
o c z y w iś c ie  » « r ó w n o p r a w n e g o ,  n i l t j s e o w y  
kapitał i  p o d p o r z ą d k o w u ją  g o  so b ie .

W  c h a ra k te rz e  g łó w n e j osto i w s p ó ł­
czesnego k o lo n ia liz m u  w y s tę p u je  im ­
p e r ia l iz m  U S A , k tó r y  u p ra w ia  ekspan­
s ję  k o k m ia ln ą  z a ró w n o  w  A m e ryce  
Ł a c iń s k ie j,  ja k  i  w  A z ji ,  i  w  A fry c e , 
w y p ie ra ją c  s ta m tą d  d o tychczasow ych  
w ła d c ó w  k o lo n ia ln y c h .

P ow ażne  n ieb e zp iecze ńs tw o  d la  n ie ­
d a w n o  w y z w o lo n y c h  k ra jó w  stanow i 
e kspa ns ja  k o lo n ia ln a  ró w n ie ż  im p e ria ­
lis tó w  in n y c h  k ra jó w ,  a  zw łaszcza m o­
n o p o li za eh od n io n ie cn ieck ich  i  ja p o ń ­
sk ich .

N A S T Ę P N E  p y ta n ie  b rz m ia ło :
CZY N IE  M A  SPRZECZNOŚCI 

M IĘ D ZY  P O LIT Y K Ą  
POKOJOWEGO

W SPÓ ŁISTNIENIA A  W ALKĄ  
NARODOWO -  W YZWOLEŃCZĄ?

eseśnie udzie lam y wszechstronnego po- 
pareśa narodom  prow adzącym  w a lk ę  
narodow o-w yzw oleńczą.

R Ó W N IE Ż  c a łk o w ic ie  bezpodstaw ne 
są p ró b y  p rz e d s ta w ia n ia  w a lk i  o ro z ­
b ro je n ie , ja k o  dążenia  do ro z b ro je n ia  
narodów  w a lczą cych  z im p e ria liz m e m . 
R ozbrojenie dotyczy przede w szystkim  
arsenału w ie lk ich  m ocarstw . N arody  
kolonii i  k ra jó w  nowo w yzw olonych  
ty lko  zyskają na „dem ontażu” m achi­
ny w o jenne j im p eria lizm u , na l ik w i­
dacji im peria lis tycznych baz w ojsko­
w ych na ich te ryto riach . G dyby udało  
się położyć kre« wyścigowi zbrojeń, 
m łode państw a m ogłyby przeznaczyć  
zw olnione zasoby na potrzeby swego 
rozw oju. Z  kolei państwa socjalistycz­
ne m ogłyby znacznie rozszerzyć pomoc 
gospodarczą i  naukow o-techniczną dla  
k ra jó w  A z ji, A fry k i i  A m e ryk i Ł a c iń ­
skie j. A le  d o p ó k i im p e r ia liś c i n ie  chcą 
zgodzić s:ę  na ro z b ro je n ie , k ra je  w y ­
z w o lo ne  p os tępu ją  s łuszn ie , u m a c n ia ­
ją c  swą obronność.

W iększość m ło d y c h  p a ń s tw  na rod o ­
w y c h  p rz y łą c z y ła  się do U k ła d u  M o * 
s k :ewsk±ego. d a ją c  w  te n  sposób do­
w ó d  m ą d ro śc i p o li ty c z n e j i  t ro s k i o  lo ­
sy  p o k o ju . K on ie czne  są -dalsze w y s i łk i  
w  ty m  k ie ru n k u .

W Y J A Ś N IA J Ą C  następnie swe sta ­
nowisko w  spraw ie

POKOJOWYCH I  ZBROJNYCH 
FORM W A L K I NARODÓW 

PRZECIWKO 
KOLONIZATOROM,

Chruszczów zaznaczył, że „n ie  m a  
un iw ers a ln e j recepty nadające j się 
dla w szystkich k ra jó w  i narodów ”.
Z a s to so w a n ie  te j czy in n e j fo rm y  
w a tk i za leży od konkretnych  w a ru n ­
k ó w , a przede w s z y s tk im  od  s iły  o po ­
ru  k o lo n iz a to ró w  i  ic h  z w o le n n ik ó w . 
Jedne  z u c is k a n y c h  narodów  z d o b y ły  
s w ą  n ieza w is łość  w  w a lce  z b ro jn e j. 
In n e  ja k  n p . G w in e a  —  u z y s k a ły  n ie ­
za w is ło ść  ś ro d k a m i p o k o jo w y m i. „ U -  
w a ia m y . że zarówno pierw sza, ja k  i 
druga  fo rm a  są praw id łow e  i celowe, 
jeśli prow adzą do w yzw o len ia  naro­
dowego”.

R ów nocześn ie  k a żd y  re a ln ie  m y ś lą ­
cy  c z ło w ie k  n ie  może n ie  dostrzegać, 
że obecnie d la  p rzytłacza jącej w ięk ­
szości państw narodow ych A z ji, A f ­
ry k i i A m e ryk i Łacińskiej, zadanie  
polega n ie  ty lko  na obronie swego 
k ra ju  przed agresją im peria listyczną, 
lecz rów nież na osiągnięciu niezależ­
ności gospodarczej, na podniesieniu  
stopy życiow ej ludności, na ro z w ija ­
n iu dem okracji. N ik t  nie uw ierzy , że 
rozw iązanie problem u odrodzenia na ­
rodowego k ra jó w , które się w yzw o liły  
da się obecnie osiągnąć na drodze  
w ojny. Ś ro de k  c iężkośc i te j w a lk i  —* 
m a ją c e j b ezw zg lę d n ie  c h a ra k te r  w a l­
k i  a n ty im p e r ia łis ty c z n e j —  sp oczyw a  
na  d o p ro w a d z e n iu  d o  k o ńca  re ­
w o lu c j i  n a ro d o w o -w y z w o le ń c z e j, an ­
ty fe u d a ln e j,  d e m o k ra ty c z n e j.

K O L E J N E  p y ta n ie  d o ty c z y ło  

STOSUNKÓW M IĘDZY 
PAŃ STW AM I 

SOCJALISTYCZNYM I 
I  K R A JA M I,

KTÓRE SIĘ W YZW O LIŁY
Im p e r ia l iś c i w ie le  d a lib y  za to , aby. 

izo lo w a ć  w y z w o lo n e  k ra je  od w s p ó l­
n o ty  s o c ja lis ty c z n e j —  o d p o w ie d z ia ł 
N ik i ta  C h ru szczów  —  a le  im p e r ia l i­
ści n ie  są w  s ta n ie  p rze szkod z ić  ro z ­
s ze rza n iu  s ię  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  m ło ­
d y m i p a ń s tw a m i n a ro d o w y m i i  ś w ia ­
te m  s o c ja liz m u .

Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u  i  in n y m  p a ń *  
s tw o ro  s o c ja l is t y c z n y m  w  s to s u n k a c h  *  k r a  
ja m i ,  k t ó r e  s ię  w y z w o l i ły ,  n ie  p r z y ś w ie c a ­
ją  c e lę  s p rz e c z n e  *  in te r e s a m i n a r o d ó w  
ty c h  k r a jó w .  N ie  s z u k a m y  ż a d n y c h  k o r z y ­
ś c i  d la  s ie b ie .  N ie  p o s ia d a m y  i  n ie  c h c e m y  
p o s ia d a ć  ż a d n y c h  ba z  w o js k o w y c h  n a  te ­
r y t o r ia c h  k r a jó w  w y z w o lo n y c h .  N ie  c h c e ­
m y  iś ć  za  p r z y k ła d e m  im p e r ia l is tó w  i  n ie  
z a m ie r z a m y  w c ią g a ć  t y c h  k r a jó w  d o  b lo ­
k ó w  w o js k o w y c h .

Naszej p rzy jaźn i z k ra ja m i now o  
w yzw olonym i —  o ś w ia d c z y ł C h ru sz ­
czów —  należy strzec ze wszystkich  
sił i udzielać zdecydowanej odpraw y  
im peria lis tom , k tó rzy  us iłu ją  podwa­
żyć ją  oraz w alczyć przeciw ko w szel­
k im  próbom izolow ania ruchu naro­
dowo -  wyzwoleńczego od narodów  
ZS R R  I innych k ra jó w  socjalistycz­
nych oraz od m iędzynarodow ej k la ­
sy robotniczej, należy u jaw n ić  szkod­
liwość dążeń do zastępowania a n ty -  
im peria lis tyczn ej podstawy solidarno­
ści narodów walczących e swe w y ­
zw olenie hasłam i geopolitycznym i a  
n aw et rasistow skim i. Rozpowszech­
nienie się w  ruchu narodow o-w yzw o­
leńczym  koncepcji rasistow skich by ­
łoby na rękę  w yłączn ie  im peria lizm o­
w i i reakc ji w ew nętrzne j w  krojach, 
k tó re  uzyskały wolność.

M ó w ią c  o  znaczeniu  i  p e rs p e k ty ­
w a c h  w s p ó łp ra c y  gospodarcze j p a ń s tw  
s o c ja lis ty c z n y c h  z w y z w o lo n y m i k r a ­
ja m i,  C h ruszczów  poda ł, iż  obecn ie  w  
k ra ja c h  A z ji,  A f r y k i  i  A m e ry k i Ł a ­
c iń s k ie j p rz y  pom ocy ZS R R  b u d u je  
s ię  o k o ło  500 o b ie k tó w  p rz e m y s ło ­
w y c h  i  in n y c h . O gó lna  sum a  ra d z ie c ­
k ie j  pom ocy fin a n s o w e j d la  k ra jó w  
w y z w o lo n y c h  os iągnę ła  n ie m a l 3 m i­
l ia rd y  n ow ych  ru b li .  P onad  400 ohiek: 
tó w  w y b u d o w a n o  lu b  b u d u je  s ię  p rz y  
p om ocy C ze cho s ło w a c ji, N K D , P o ls k i, 
B u łg a r ii,  R u m u n ii i W ę g ie r. P om ocy 
g ospoda rcze j k ra jo m  w y z w o lo n y m  u -  
d z ie la  ró w n ie ż  C h iń s k a  R e p u b lik a  
L u d o w a .

O C E N IA J Ą C  R O L Ę  m ło d y c h  p a ń s tw  
n a ro d o w y c h  w  p o li ty c e  m ię d zyn a ro d o ­
w e j i  w  w a lc e  o p o k ó j, N. C h ru szczów  
p o d k re ś lił,  iż  z w y c ię s tw o  re w o lu c ji n a ­
ro d o w o -w y z w o le ń c z y c h  d o p ro w a d z iło  
d o  g łę b o k ic h  z m ia n  w  s tosunkach  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h . N a w e t p o li ty c y  im p e r ia  
l is ty c z n i zm uszeni są p rzyzn ać , że ©- 
becn ie  bez u d z ia łu  ty c h  p e r is tw  n ie  
m o żn a  ro z w ią z y w a ć  k lu c z o w y c h  p ro ­
b le m ó w  m ię d zyn a ro d o w ych .

W  Z A K O Ń C Z E N IU  w yw ia d u  czyta­
m y: N aród  nasz jest nieugiętym  prze­
c iw n ik iem  wszelkiego rodza ju  u ja rz ­
m ian ia  I  w yzysku i jest in ternac jona­
listą  z przekonania. N igdy n ie  „ekspor- 
towaEśm y”  I  nie zaczniem y „ekspor­
tow ać" rew o’uo ji, a le  zawsze udzie la­
liśm y i  będziem y u dzie la li nadal 
wszechstronnego poparcia narodom , 
k tóre  pow stały do św ięte j w ojny  prze­
ciw ko im peria lizm ow i. Sojusz z  s ilam i 
w yzw olen ia  narodowego by ł i  pozosta­
n ie  jedn ym  z kam *enł w ęgielnych na ­
szej po lityk i. Z  całą stanowczością m ó­
w i o tym  rów nież now y program  na ­
szej p a rtii. Będziem y nadal nieugięcie  
rea lizow ali tę  politykę .
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Choroba, która by ła  tajemnicą państwową I I I  Rzeszy

SZALEiSTWO 
ADOLFA HITLERA

^ H it le r  -w yg lą d a ł ja k  śm ierć. N ie  m ó g ł p ra w ie  o dd ycha ć, 
k re w  o d p ły n ę ła  z jego  tw a rz y , ż y ły  na  s k ro n ia c h  n a b rzm ia ­
ły .  M yś la łe m , że u m ie ra . C h w y c iłe m  jego  rękę  i  p rzys ią g łem , 
że pozostanę p rz y  n im , c o k o lw ie k  się zd a rz y

C Z Ł O W IE K -W ID M O

O P IS U J Ą C  T Ę  SCENĘ, k ie ­
d y  H it le r  s z a la ł na  w ieść o n ie  
p ow o d zen ia ch  w o js k  n ie m ie c ­
k ic h  ty  ZS R R — m in is te r  s p ra w  
za g ran iczn ych  U l  Rzeszy, R ib -  
b e n tro p , n ie  w ie d z ia ł,  że w  a ta  
k u  ty m  p rz e ja w iła  s ię  bezna­
d z ie jn a  choroba, na k tó rą  jego 
„ f ü h r e r "  z a p a d ł jeszcze w  
d z iec ińs tw ie .

P O D O B N E  S C E N Y  o p is y w a l i  ta k  
że  s z w e d z k i b u s in e s s m a n , B ir g e r  
D a h le iu s .  m a rs z a łe k  p o ln y ,  E r ic h  
v o n  M a n s te in  i  m ło d y  r o tm is t r z ,  
o f ic e r  o r d y n a n s o w y  G u d e r ia n a  — 
G e rh a r d  B o ld t .

M a n s te in ,  o p is u ją c  w y r a z  tw a r z y  
H i t le r a ,  p o r ó w n u je  r y s u ją c e  s ię  na  
n ie j  n a p ię c ie  z  t y m ,  j a k ie  p r z y o b łe  
k a  tw a r z  h in d u s k ie g o  z a k l in a c z a  
w ę ż ó w , a  r o tm is t r z  B o ld t  m ó w i o 
n ie s a m o w ity c h  p ło m ie n ia c h ,  b i j ą ­
c y c h  z  o czu  „ f ü h r e r a ” .

P R Z E D  K IL K U N A S T O M A  
D N IA M I  p rzyw ó dca  P a r t i i 
C h rze śc ija ńsko  -  D e m o k ra ty c z ­
n e j, A ld o  M o ro  s fo rm o w a ł no ­
w y  rzą d  w ło s k i,  k tó re g o  sk ia d  
zo s ta ł następn ie  z a tw ie rd z o n y  
przez p re zyde n ta  re p u b lik i,  Se 
gniego.

A L D O  M O R O , u ro dzo ny  23 
w rześn ia  1916 ro k u  od p ie rw ­
szych  la t  s w o je j d z ia ła ln o ś c i po 
l ity c z n e j z w ią z a ł się z ru ch em  
k a to lic k im ,  Będąc z  w y/eszta ł-  
ce n ią  p ra w n ik ie m , a  także  w y  
k ła d o w c ą  na u n iw e rs y te c ie  w  
B a r i,  M o ro  s ta je  w  la tach  
1939 —  1942 na  czele W ło s k ie j 
U n iw e rs y te c k ie j F e d e ra c ji K a ­
to l ic k ie j.  W  ro k u  1946 w y b ra ­
n y  zo s ta je  do  Z g rom adzen ia  
K o n s ty tu c y jn e g o , w c h o d z i na 
s tąp n ie  w  s k ła d  k o m is ji ,  k tó ra  
o p ra c o w y w a ła  now ą  k o n s ty tu ­
c ję  w łoską .

W  następnych  la ta c h  (1963 
■—  1955) M o ro  s to jąc  na  czele 
g ru p y  p a r la m e n ta rn e j P a r t i i  
C h rze śc ija ń sko  -  D e m o k ra ty c z ­
n e j,  w ie lo k ro tn ie  w ch od z i w  
s k ła d  rzą d u  p ia s tu ją c  m . in . 
s ta n o w is k o  m in . s p ra w ie d li­
w o śc i t w ic e m in is tra  sp ra w  za 
g ra n ic z n y c h . W  lu ty m  1959 ro  
k u  M o ro  o b e jm u je  (po A m in -  
to ro  F a n fa n im ) k ie ro w n ic tw o  

' (s e k re ta rz  p o lity c z n y ) p a r t i i  
chadecji.

O becny rząd, na  k tó fe g o  cze­
le  s to i M oro , je s t rzą d eu i k o a ­
lic y jn y m  z  u d z ia łe m  chadeków , 
so c ja lis tów , so c ja ld e m o k ra tó w  
i  re p u b lik a n ó w . P rzec iągn ięc ie  
d o  rzą d u  P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j 
(co  n ic  u da łb  się M o ro  w  k w ie t  
u iu )  m a na c c i i i  „ iz o la c ję "  w io  
s k ic h  k o m u n is tó w ,

tae t)

S K Ł O N N O Ś C I
P R Z E S T Ę P C Z E

N IE  Z D A J Ą C  S O B IE  Z  T E ­
GO  S P R A W Y , w szyscy  c i 
ś w ia d k o w ie  o p is y w a li s y m p to ­
m y  c ię ż k ie j ch o rob y  jpózgow e j. 
Ic h  re la c je , w ra z  z szeregiem  
in n y c h  ś w ia d e c tw  z e b ra ł i s k ru  
p u la  tn ie  p rz e a n a liz o w a ł spec ja  
l,ista  chorób  n e rw o w y c h  i u rny  
ś ło w ych  d r  Jo ha nn  R E O K T E Ń  
W A L D  w  książce  p t. „N A  CO 
C IE R P IA Ł  H IT L E R ? ” . A  o to  
jego d iagnoza , p rzy toczo n a  w  
ty g o d n ik u  „D e r  S p iege l” . H i t ­
le r  ch o ro w a ł na tzw . późny 
p a rk in s o n iz m  —  w  nas tęps tw ie  
o rgan icznego  zapa len ia  m ózg i’ , 
(e n cep ha litis ) —  także  i  d z is ia j 
n ie m a l n ie  do uleczenia .

D O  G Ł Ó W N Y C H  O B J A W Ó W  T F J  
C H O R O B Y  N A J E Ż A :  z a b u rz e n ia  
n e rw o w e , d r ż e n ie  k o ń c z y n ,  b e z s e n ­
no ść , z a b u rz e n ia  g a łe k  o c z n y c h . 
15a r * 'z ie j w i ’ oe en e w  s k u tk a c h  d la  
p a c je n ta  i  je g o  o to c z e n ia  b y w a ją  
w s z ik ż e  w y n ik a ją c e  z  c h o ro b y  
z m ia n y  c h a r a k te r u .  O g ra n 'c ~ a ją  o -  
ne , z d a n ie m  d r  P ć o k te n w a ld a  „ s p o  
łe c z n a  p r z y d a tn o ś ć ” , w y w o łu ją  a ta  
k i  w ś c !e k ło ś c i,  p o w o d u ją  p o g łę b ia ­
ją c ą  s ię  b r u ta ln o ś ć  i  b r a k  s k r u p u ­
łó w .  L u d z ie  c ie r p ią c y  n a  p ó ź n y  p a r  
k in s o n iz m  . .k ła n i ia  d la  s a m e j p r z v  
je m n o ś c i k ła m a n ia ”  i  o b ja w ia ją  
s k ło n n o ś c i p rz e s tę p c z e .

F O T O G R A F . W E N E R O L O G  
I  W Ł A D Z A

P ie rw sze  n a s ile n ie  u ta jo n e j 
c h o ro b y  n a s tą p iło  w  1932 ro ­
k u , a w  czasie k a m p a n ii w y ­
bo rcze j n e rw y  o d m ó w iły  H it le ­
ro w i pos łuszeństw a i  p o  raz 
p ie rw s z y  trze ba  b y ło  w ezw ać 
psych ia trę .

W  czasie w o jn y , w  m ia rę  po 
s tę p u ją c y c h  k lę s k  W e h rm a ch ­
tu  o b ja w y  ch o ro b y  s ta w a ły  się 
co raz b a rd z ie j d rastyczne . 
Ś w ia d k o w ie  m ó w ią  o  ku rcza ch  
i d rg a w k a c h  le w e j r ę k i i  g ło ­
w y , o  w lo k ą c y m  s ię  chodzie , o 
bezw ład z ie  ra m ie n ia , o  s ta r ­
czych  ru ch ach , W  1943 r. 
d rg a w k i s ta ły  s ię  t a k  w id o c z ­
ne, że H it le r  u s iło w a ł je  u k ry  
w ać, szu ka ją c  o p a rc ia  d la  le ­
w e j n o g i i  p o d trz y m u ją c  rę k ę  
le w ą  —  p ra w ą .

„ Z  dn ia  noc z nocy dzień” 
—  te n  'p o rz ą d e k  d n ia  m o cn o  
d a w a ł s ię  w e  z n a k i o to cze n iu  
H it le ra .  S e k re ta rk i w s p o m in a ją  
o  trw a ją c y c h  noca m i d y k ta n ­
dach , a d iu ta n t W e h rm a c h tu  p rzy  
„ fu h re rz e "  p łk  H ossbach  o p o w ia  
da, że H i t le r  p o t r a f i ł  czasem 
„z a s y p ia ć  nag le  na św ie żym  
p o w ie trz u ” .

Ś W IT A  H IT L E R A  n o tu je  co ra z  
'n o w e  a ta k i w ś c ie k l iz n y , w  czasie  

k tó ry c h  „w zn o s i p ię śc i do  g ó r y ” , 
„ d r ż y  n a  c a ły m  c ie le ” , „ o c z y  w y ­
cho d zą  m u  z  o rb it”  (n a  s k u te k  za ­
b u rze ń  w z ro k u  H i t le r ,  n ie  chcąc po 
k a z y w a ć  s ię  p u b lic z n ie  w  o k u la ­
ra ch , k a z a ł p isać s w o je  m o w y  spe 
c ja ln y m i c z c io n k a m i w ysokości 12

O bo k  ty c h  o b ja w ó w , d r  
R e o k te n w a ld  n o tu je  jeszcze 
w ie le  in n y c h  zabu rzeń  s fe ry  
tra w ie n n e j i  życ ia  seksualnego.

O S O B IS T Y M  L E K A R Z E M  
„F U H R E R A ”  zosta ł z p o rad y  
H o ffm a n n a , p rzybocznego  fo to ­
g ra fa  H it le ra ,  k tó r y  m u  w e 
w s z y s tk im  u le g a ł, b e r liń s k i w e 
nero log , d r  M o re li.  M im o , że 
ta kże  i  te m u  le k a rz o w i H it le r  
n ig d y  w  p e łn i n ie  u fa ł,  p o ły ­
k a ł je d n a k  za jego  nam ow ą do 
28 p rze różn ych  le k ó w  dz ienn ie .

Z  ca łego o toczen ia  H it le ra  
ty lk o  jeden  d r  M o re li w ie ­
d z ia ł, na  co c ie rp i jego  p a ­
c je n t. S trz e g ł je d n a k  p ra w d y  o 
te j ch o rob ie  ja k  n a jw ię ksze j 
ta je m n ic y  p a ń s tw o w e j. W ie ­
d z ia ł, że zd radzenie  je j  k o m u ­
k o lw ie k  b y ło b y  d la  n iego ró w ­
noznaczne z w y ro k ie m  śm ierc i.

m y m i a u e  dolce vita
c zy li

m orderca  w  raju
L A T E M  B IE Ż Ą C E G O  R O K U  

za m o rdo w a n y  zo s ta ł s trza łe m  z 
k a ra b in u  p rz y w ó d c a  a m e ry k a n  
s k ie j postępow e j o rg a n iz a c ji 
m u rz y ń s k ie j N A A C P  —  M e d ga r 
Evers. S ta ło  s ‘ę to  w  je d n y m  z 
n a jb a rd z e j ra s is to w s k ic h  s ta ­
n ów  U S A  —  M iss iss ip p i. R teczą 
n ie z w y k łą  —  ja k  na m ie jscow e  
s tosu n k i —  b y ł fa k t ,  że b ia ły  
m o rd e rca , B y ro n  da la  B e c k ­
w ith ,  zo s ta ł dość szybko u ję ty  
i  osadzony w  w ię z ie n iu .

I  C O  S IĘ  D Z IE J E  D A L E J ?  S k o ro  
p o p e łn io n o  z b ro d n ię , s k o r o  z b r o d ­
n ia r z  z n a jd u je  s ię  w  rę k a c h  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i ,  p o z o s ta w a ło  t y l k o  ocze 
k iw a ć  n a  s z y b k i p ro c e s  i  w y m ie ­
r z e n ie  w in o w a jc y  z a s łu ż o n e j k a r y ,  
j a k  to  je s t  p r a k ty k o w a n e  w  k a ż ­
d y m  c y w i l iz o w a n y m  k r a ju .  A le  
M is s is s ip p i,  to  s ta n  rz ą d z ą c y  s ię  w la  
s r .y m i,  d o ść  s w o is ty m i p r a w a m i.  
R a s is to w s k i m o rd e rc a  n ie  p r z e ją ł 
s ię  z b y t n io  c ią ż ą c y m  n a  n im  o s k a r  
ż e n ie m . W ie  d o s k o n a le , że p o b r a ­
ty m c y  sp o d  z n a k u  K u - K lu x - K la -  
n u  n ic  p o z w o lą  z r o b ić  m u  k r z y w d y .  
A m e r y k a ń s k i  „ N e w s w e e k ”  p r z y ­
n ió s ł n ie d a w n o  in te re s u ją c e  szcze 
g ó ły ,  ś w ia d c z ą c e  o t y m  j a k  b a r ­
dzo  b e z tro s k i i  p r z y je m n y  m o że  
b y ć  p o b y t  w  w ię z ie n iu .

K O N S T R U K T O R Z Y  fra n  
cuscy p ra c u ją  nad  n o w y m  
„p o c ią g ie m  p rzysz ło śc i” , 
k tó r y  łą c z y  w  sobie  cechy 
p o ja z d u  porusza jącego  się 
na „p o du szkach ”  sp rężone ­
go p o w ie trz a  z cecham i 
je dn o szyno w e j k o le i o s z y ­
n ie  d o ln e j. Pociąg napę ­
d zan y  je s t śm ig łem  i  może 
osiągnąć szybkość 400 k m  
na godzinę.

N A  Z D J Ę C IU : m o d e l no­
w ego  pociągu.

_______ (C A F )

W P R O W A D Z A J Ą C  S IĘ  do 
w ię z ie n ia  w  m  e jseow ości R a n ­
k in ,  B e c k w ith  z a b ra ł do ce li 
szereg ta k ic h  „d ro b ia z g ó w ”  ja k  
ra d io , te le w iz o r , m aszyna  do 
p isan ia  oraz... p ry w a tn a  k o le k ­
c ja  k a ra b in ó w . N a ty c h m ia s t s ta ł 
się lo k a ln y m  bohate rem . M ie j­
scowe d a m y  za b ie g a ły  o h on o r 
p rzynoszenia  m u  gorących  po ­
s iłk ó w , a c n  sam spędzał czas 
n t  p rz y jm o w a n 'u  gości i p 'sa - 
n iu  lis tó w  do re d a k c ji.  Ce lem  
ty c h  l is tó w  b y ły  ape le  w z y w a ­
ją ce  do z b 'e ra n la  p ien ię d zy  na 
o b ron ę  „b o h a te ra ” . W  w y n ik u  
te j a k c ji p o w s ta ł tzw . „p ra w n y  
fun d usz  o b ro n y  b ia ły c h  o b y w a ­
te l i ” , k tó r y  w yn es i ju ż  15 tys . 
d o la ró w . W s p ó łlo k a to r z w  ę - 
z ie n ia , z n an y  p rz e m y tn ik  a lk o ­
h o lu . u d z ie li ł B e c k w ith o w i 
w sp a rc ia  w  k w o c ?e 200 d o la ró w  
i  p o k rz e p ił go ta k ą  o to  radą: 
„J a  zabiłe im  stu  N e g rów  i n 'c  
m i jeszcze r r g d y  n ie  z ro b il i.  Po 
p ro s tu  n ic  im  n ie  m ó w ” .

B e c k w ith o w i z ło ż y ł ró w n ie ż  w iz y  
lę  o s ła w io n y  p rz y w ó d c a  ra s is tó w , 
b . g e n e ra ł E d w in  W a lk e r ,  k tó ry ,  
z a p y ta n y  p ó ź n ie j o zd a n ie  co do  
w in y  lu b  n ie w in n o ś c i m o rd e rc y , po 
w ie d z ia ł o  n im :  „ J e s t to  p rz y z w o i­
t y  g e n tle m a n  *  P o łu d n ia ” , a o je ­
go o f ie rz e :  „E v e rs  d z ia ła ł n a  szlco 
d ę  k r a ju " .

„  O S T A T N IO  sp o tka ła  B eck ­
w ith  a d ro b n a  p rz y k ro ś ć : p rze - 
n le s o n o  go d o  w ię z ie n ia  w  
Jackson , gdzie m ie js c o w y  sze­
r y f  n ie  p o z w o lił na  za b ran ie  do 
n o w e j ce li k o le k c j i  k a ra b in ó w . 
W zb u rzo ny  ta k im  n ie ta k te m  
B e c k w ith  s k a rż y ł s ę : . Będą  m i 
p rzec ież b a rdzo  p o trze b ne  po 
w y jś c iu  s tąd ” .

PRO CES M O R D E R C Y  m a s 'ę  
o db yć  27 s ty c z n ia  przysz łego  
ro k u . W szys tko  w s k a z u je  na to , 
że k rzes ło  e le k try c z n e  zostan ie  
m u  zaoszczędzone i  B e c k w ith  
będzie  m ó g ł jeszcze trochę  po­
s trze lać  ze sw ych  ce lnych , zna­
k o m ic ie  tym cza sem  ko n s e rw o ­
w a n y c h  k a ra b in ó w , (ed)

M IN IA T U R O W A  ra d io s ta c ja  
o db io rczo -nadaw cza  o m ocy 0,1 
w a ta , k o n s tru k c ji p ra c o w n ik ó w  
L e n in g ra d  zkiego  E le k tro te c h ­
n icznego In s ty tu tu  Łączności. 
W aga a p a ra tu  320 g ram ów . Za 
sięg s ta c j i za s ila ne j m in ia tu ro ­
w y m  a k u m u la to re m  —  do 4 
lo n . (C A F )

P L A N  N A  1964 R .

O b ra d u ją c e  w  g r u d n iu  1963 ro k u  
Z g ro m a d z e n ie  L u d o w e  I .R B  z a tw ie r  
d z i ło  p la n  i  b u d ż e t n a  1961 r o k .  
P la n  z a k ła d a  w z ro s t  g lo b a ln e j  p r o ­
d u k c j i  p r z e m y s ło w e j o o k .  8,8 p ro c . 
w  s to s u n k u  d o  r o k u  u b ie g łe g o , w  
t y m :  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j  o 23,3 
p r o c . ,  p r o d u k c j i  h u tn ic tw * a  że la za  
—  o 44,5 p ro c  , p r o d u k c j i  p r z e m y s łu  
c h e m ic z n e g o  o 25,1 p ro c .,  m a te r ia ­
łó w  b u d o w la n y c h  — 23,3 p ro c .
W z ro s t p r o d u k c j i  r o ln e j  z a p la n o w a ­
no  n a  w y s o k o ś c i 8,6 p ro c . ,  p r z y  
c z y m  r o ln ic tw o  o t r z y m a  b l is k o  30fl 
ty s .  to n  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h , a  ob ­
sza r z ie m  n a w a d n ia n y c h  m a  b y ć  
z w ię k s z o n y  do 951 t y s .  ha.

P O Ż Y T E C Z N A  W S P Ó Ł P R A C A

P o d p is a n y  n ie d a w n o  m ię d z y  B u ł ­
g a rs k ą  i  P o ls k ą  A k a d e m ią  N a u k  
p r o to k ó ł  o w s p ó łp r a c y  n a u k o w e j n a  
la ta  1934—1965 u s ta ła  25 le m a tó w ^  
w s p ó ln y c h  b a d a li  n a u k o w y c h  o ra k  
p r z e w id u je  z w ię k s z e n ie  w y m ia n y  
p r a c o w n ik ó w  n a u k i  i  w p r o w a d z a  
s ty p e n d ia ln ą  w y m ia n ę  m ło d y c h  
n a u k o w c ó w . J e d n o c z e ś n ie  d e le g a c ja  
o b u  p la c ó w e k  n a u k o w y c h  postano­
w i ł y  p rz e d łu ż y ć  n a czas n ie o g ra *  
n łc z o n y  z a w a r te  w  S o f ii  w  195* r ,  
p o ro z u m ie n ie  o w s p ó łp ra c y  n a u k o  
wej.

N O W E  IN W E S T Y C J E

N a jw a ż n ie js z e  in w e s ty c je  1964 r o ­
k u  w  B u łg a r i i  to ;  b u d o w a  w ie lu  
n o w yc h  e le k tro c ie p ło w n i,, z a k ła d ó w  
w  d z ie d z in ie  p r z e m y s łu  p a l iw , h u t ­
n ic tw a , p rz e m y s łu  c h e m ic zn eg o  i 
g u m o w e g o  o ra z  c e lu lo zo w o -p a p ie rn i 
czego, W  1M 4 ro k u  u ru c h o m io n e  
zostaną: f a b ry k a  r u r  azb e sto w o -ce ­
m e n to w y c h  o ro c zn e j p ro d u k c ji  
2 199 k m , f a b ry k a  p ó łp rz e w o d n ik ó w  
w  B o te w g ra d z ie , d w ie  l in ie  p ro d u k  
c j i  c e m e n tu  w  .P le w e n  i D y m itro w  
g ra d z ie . Z w ię k s z o n y  zo s tan ie  z a k re s  
b u d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o  i  w  
ty m  c e lu  p o w s ta n ie  kp ło  S o f i i  z a ­
k ła d  e le m e n tó w  p re fa b ry k o w a n y c h  

'o  ro c zn e j p ro d u k c ji  2 509 m ie s zk a ń  
o raz  ro zsze rzy  się p ro d u k c ję  w lb ro  
beto n u  do  w y tw a rz a n ia  b lo k ó w  p rę  
fa b ry k o w a n y c h  d la  2 500 mieś 
ro c z n ie . (C E T ).

Tajnink z przeszłością
K IL O N IA  (Z A P ). W ład zę  k i -  

lo ń s k ie  a re s z to w a ły  m ie js c o w e ­
go g łów nego  ko m isa rza  p o lic ji 
k ry m in a ln e j,  50-łetm ego W e rn e ­
ra  M E Y E R A  pod za rzu te m  u -  
d z ia łu  w  a k ta c h  g w a łtu  na lu d ­
nośc i ż y d o w s k ie j na o k u p o w a ­
n y c h  te re n a ch  Z w ią z k u  R a ­
d z ieck ieg o  w  1943 r .  M e y e r 
d z ia ła ł w ó w cza s w  ra n d z e  „O -

b e rs tu rm fü h re ra ”  SS. B y ł o n  
dow ódcą  „S ic h e rh e its p o liz e i”  w  
o k u p o w a n e j części ZS R R . W  
p o l ic j i  h it le ro w s k ie j s łu ż y ł od  
1939 r .  M im o  ta k ie j h ip o te k i 
p ra c o w a ł bez p rzeszkód o d  1955 
r .  w  k ra jo w y m  u rzę dz ie  p o lic j i  
k ry m in a ln e j w  S z le z w ik u -H o ł-  
sz tyn ie .
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Po XIV Plenum 
-rozmowy z przyjacielem

Ile na inwestycje?
—  Jak to jes t napraw dę z tym i inw estycjam i? Podob­

no za dużo na nie pieniędzy idzie?
— P la n  p ię c io le ln i p rz e w id y w a ł, że na in w e s ty c je  w y ­

d am y 619,7 m i lia rd a  z ło tych , a na X IV  ^ łe n u m  postano ­
w io n o  k w o tę  tę  zm n ie jszyć  o 16,8 m ilia rd a .

—  A  nie m ów iłem . Trzeba oszczędzać na inwestycjach. 
Może by jeszcze obciąć...?

— To  n ie  ta k ie  p roste . B o  co to  są in w e s ty c je ?  Jest 
to  po p ro s tu  ta  część dochodu narodow ego, k tó re j n ie  zu ­
ży w a m y  na b ieżące p o trze b y . D la  ścis łośc i dodać trze ba  
do te j n ie  sko nsu m o w a ne j części p rz y ro s t re z e rw  i ś ro d ków  
o b ro to w y c h , a le n a jw a ż n ie js z e  są in w e s ty c je . Im  m n ie j 
p rzeznaczam y na in w e s ty c je , ty m  w ię c e j pozosta je  na 
spożycie.

—  W łaśnie dlatego m ów iłem , żeby m n ie j inwestować.
—  A le  in w e s ty c je  to  przec ież z a tru d n ie n ie  d la  w szys t­

k ic h , k tó rz y  p ra c u ją  na budow ach, w  fa b ry k a c h  p ro d u ­
k u ją c y c h  m aszyny itd . In w e s ty c je  to  m ieszka n ia , szko ły , 
szp ita le , to  m aszyny  ro ln icze , n aw o zy  sztuczne i m e lio ­
ra c je  ro ln e . A  z d ru g ie j s tro n y  — in w e s ty c je  to  je dyn a  
d roga ro z w o ju  g osp od a rk i, to  z a tru d n ie n ie  d la  setek t y ­
s ięcy lu d z i,  k tó rz y  co ro k u  szukać będą n ow ych  w a r­
sz ta tó w  pracy .

—  W ięc ja k  pogodzić inw estycje ze spożyciem?
—  T rze b a  ta k  p lan o w a ć, żeby te  d w ie  g łów ne  części 

dochodu narodow ego  ż y ły  ze sobą w  zgodzie..
—  O kazuje się, że teraz trzeba z planu inw estycji 

„zdjąć” p raw ic  17 m iliardów ?

REKORDOWY ROK
SZCZECIŃSKIEJ „BIAŁEJ FLOTY“

W P R O S T rę k a  św ie rz b i, 

b y  nap isać tu  „ la u rk ę ” , 

lu b  co n a jm n ie j b a rdzo  sen 

ty m e n ta ln ą  h is to ry jk ę  o 

K o p c iu s z k u  za m ie n ion ym  

w  ks iężn iczkę . A le  sp raw a  

d o tyczy  p rzecież rzeczy 

p ro za iczn e j, ta k  p ro za icz ­

n e j ja k  ca le  d z ie je  nasze­

go gospodarczego ro z w o ju , 

w id z ia n e  o czam i ic h  bezpo­

średn iego  u czestn ika .

IN N A  rzecz, że często zaab­
s o rb o w a n i c o d z ie n n ym i k ło p o ­
ta m i n ie  dos trzegam y n ieco ­
d z ie n n ych  sukcesów  w ła s n e j 
p ra cy . C h cem y tu  w sp om n ieć  
o  „Ż E G L U D Z E  S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J ” , p rze d s ię b io rs tw ie , k tó -

d o s lo w n ie  r e s z tk a m i s i ł .  W  r o k u  
1939 s ta t k i  te g o  a r m a to r a  p r z e w io z ­
ł y  z a le d w ie  234 ty s .  p a s a ż e ró w . T o  
b y ł  r o k  „ d n a ” ...

A L E  —  ju ż  następne la ta  
p rzynoszą  sys tem atyczn y  w z ro s t 
p rzew ozów . W  w y n ik u  z ro zu - 
m e n ia  p o trze b  że g lu g ow ych  
re jo n u  Szczecina przez re s o rt 
że g lug i, p rze d s ię b io rs tw o  o tr z y ­
m a ło  duże fun d usze  na  ro z b u ­
dow ę  f lo ty .  Pod f la g ą  „Ż E G L U ­
G I S Z C Z E C IŃ S K IE J ”  p o ja w ia ­
ją  s ię  now oczesne s ta tk i pasa­
żersk ie .

W  u b .  r o k u  a r m a to r  te n  p r z e - . 
w ió z ł  j u ż  1 100 003 lu d z i .  W y s łu ż o n a  
„ D I A N A ”  zo s ta ła  w y c o fa n a  z e ks ­
p lo a ta c j i .  I  w re s z c ie  r o k  I9C3. D o  
c h w i l i  o b e c n e j s ta t k i  „ Ż e g lu g i  
S z c z e c iń s k ie j”  p r z e w io z ły  1 900 000 

p a s a ż e ró w ! Ł ą c z n a  l ic z b a  m ie js c  na 
12 n o w o c z e s n y c h  je d n o s tk a c h  w y ­
n o s i te ra z  2 700. A  w ię c  w  c ią g u  
c z te re c h  l a t  — t r z y k r o t n y  w z ro s t 
p o te n c ja łu  p rz e w o z o w e g o , p r z y  je d ­
n o c z e s n e j c a łk o w it e j  m o d e r n iz a c ji  
ta b o r u  i  w ie lo k r o t n y m  z w ię k s z e n iu  
w y g o d y  p o d r ó ż y .

P L A N Y  na następne, n a jb l iż ­
sze la ta , p rz e w id u ją  d a lszy  ro z ­
w ó j „ b ia łe j f lo ty ” , zw iększen ie

ro z w o ju  tego szczecińskiego 
p rze ds ię b io rs tw a  żeg lugow ego i 
o f ia rn e j p ra cy  je g o  za łog i. W y 
d a je  s ię  je dn a k , iż  oprócz za­
gad n ień  n a tu ry  czysto  gospo­
d a rcze j, sp raw a  ta  m a jeszcze 
je de n  aspekt, z a s łu g u ją cy  na 
szczególne p odkreś len ie . „Ż E G ­
L U G A  S Z C Z E C IŃ S K A ”  s tano ­
w i  d o b itn y  p rz y k ła d , że m im o  
szeregu trudnośc i, z 'k tó ry m i 
b o ry k a  się nasz k ra j,  z n a jd u je ' 
m y  je d n a k  ś ro d k i na społeczn ie  
uzasadn ione  cele zapew n ien ia  
lu d z io m  a tra k c y jn e g o  i  z d ro ­
w ego w yp o czyn ku , ro z w ija n ia  
tą  d rogą  powszechnego za in te ­
re s o w a n ia  s p ra w a m i m orza .

(w a)

Pozłta/m um

Jugosłowianka w Szczecinie

—  T A K ,  a le to  n ie  ty le  d la te go , że za dużo na in w e s ty ­
c je  za p la n ow a liśm y , i le  przede  w s z y s tk im  d la tego , że n ie  
w y p ra c o w a liś m y  ta k ie g o  dochodu  narodow ego, ja k i  za ło­
ż y liś m y  w  p la n ie . W  c iągu  trze ch  p ie rw s z y c h  la t  p ię c io la t­
k i dochód n a ro d o w y  m ia ł w zrosn ąć  o ponad 20 proc., a 
rz e c z y w is ty  dochód, ja k i  os iągnę liśm y, w z ró s ł t y lk o  o  15,5 
p roc. N a  in w e s ty c je  w y d a liś m y  ok. 347 m i l ia rd ó w  zł, t j.  
m n ie j w ię c e j ty le , i le  p la n o w a liś m y . A le  p la n o w a liś m y  te  

w y d a tk i in w e s ty c y jn e  p rzy  
za łożonym  w yższym  docho­
dzie. I  d la te go  in w e s ty c je  
te  m u s ia ły  s ię  s iln ie j o d ­
b ić  na naszym  spożyciu .

—  T ru d n o  znaleźć w y jś ­
c ie . In w e s to w a ć  trzeba , bo 
od in w e s ty c j i za leży p rz y ­
szłość, a  z d ru g ie j s tro n y  
in w e s ty c je  z m n ie js z a ją  spo 
życie ...

r— Są na to  d w ie  ra d y .

—  A ż dw ie?

—  P ie rw sza : trzeba
w s z y s tk im i sposobam i s ta -

ć s ię  o zw ię ksze n ie  do ­
chodu narodow ego. Im  
w ię k s z y  dochód, ty m  go 
in w e s ty c je  m n ie j obciąża­
ją . A  w ię k s z y  dochód, to 
tańsza p ro d u k c ja , oszczęd 
ność m a te r ia łó w  i  p ra cy , 
w ię ksza  w yd a jno ść , lepsze 
dos tosow an ie  do potrzeb... 
Co ci będę zresztą  m ó w ić  
—  sam w iesz na czym  po­
lega d ob ra  ro b o ta .

—  A  d ru g i sposób?
re  osiągnęło  w  o s ta tn im  okres ie  
najszybsze  chyba  tem po  ro z w o ­
ju  na  Z ie m i S zczec ińsk ie j, a 
m ożna ró w n ie ż  z a ryzyko w a ć  z 
dużą  dozą p ra w do p od ob ie ń s tw a  
tw ie rd z e n ie , iż  tem po  ta k ie  n ie  
je s t  często n o to w an e  i  w  E u ro ­
p ie .

Z a in te r e s o w a n i s p r a w a m i ż e g lu g i 
d o b rz e  p a m ię ta ją  n ie  t a k  o d le g łe  

c z a s y , g d y  o  m o ż liw o ś c ia c h  w ię k s z e  
g o  r o z w o ju  „ b ia łe j  f l o t y ”  m ó w i ło  
s ię  z p e s y m iz m e m , a je j  ó w c z e s n a  
s y tu a c ja  w  r e jo n ie  S z c z e c in a  p rz e d  
s ta w ia ła  s ię  n a d e r  s m ę tn ie .  Jeszcze 
W  r o k u  1959 „ Ż E G L U G A  S Z C Z E ­
C IŃ S K A ”  d y s p o n o w a ła  z a le d w ie  
c z te re m a  s ta r y m i  s ta tk a m i o  łą c z ­
n e j  l ic z b ie  945 m ie js c ,  z cze g o  550 
z n a jd o w a ło  s ię  n a  p o ła ta n e j ,  d y c h a  
w ic z n e j  „ D I A N I E ” , p ły w a ją c e j  j u ż

ta b o ru  i  re g u la rn y c h  połączeń. 
W  p rz y s z ły m  ro k u  re g u la rn e  
po łączenia  o trz y m a ją  m. in . 
T rzeb ież , M ię d z y z d ro je , S te p n i­
ca i  Lub czyna .

W  k o ń c u  IV  k w a r ta łu  1364 r .  w e j  
d z ie  d o  e k s p lo a ta c j i  p ie rw s z y  w o ­
d o lo t ,  ro z w a ż a  s ię  m o ż liw o ś ć  u r u ­
c h o m ie n ia  p o łą c z e ń  z p o b l is k im i  
m n ie js z y m i p o r ia m i  N R D . W  r o k u  
1985 p rz y b ę d z ie  ż e g lu d z e  p rz y b rz e ż  
n e j n o w y  s ta te k  n a  350 m ie js c .  P la  
n y  e k s p lo a ta c y jn e  n a  r o k  p r z y s z ły  
p r z e w id u ją  ta k ż e  d a ls z e  z w ię k s z e ­
n ie  p rz e w o z ó w  p a s a ż e rs k ic h  d a  
2 300 0C0 o só b . A r m a to r  m a  je d n a k  
p o d s ta w y  p rz y p u s z c z a ć , iż  zo s ta n ą  

o n e  w y k o n a n e  z  n a d w y ż k ą .

M O G L IB Y Ś M Y  p rzy tacza ć  tu  
jeszcze w ie le  in n y c h  p rz y k ła ­
d ów , św iadczących  o d yna m ice

L E K K IM ,  obcobrzm iącym  a k ­
centem  p an i E L Ż B IE T A  P IE Ń ­
K O W S K A  zdradza sw o je  „zag ra  
n iczne ”  pochodzenie. I  rzeczy­
w iśc ie , rodem  je s t z m ias ta  
G ó rn i P odgrac w  J u g o s ła w ii.

—  J A K IE  w ię c  lo sy  p rz y w io ­
d ły  p an ią  do Szczecina? —  p y ­
ta m y .

T y m  lo s e m  b y ło  m a łż e ń s tw o  z P o  
la k ie m ,  n ie  p ie rw s z e  z re s z tą  w  r o ­
d z in ie  p . E lż b ie ty .  J e j c io tk a  je sz  
cze  p rz e d  w o jn ą  r ó w n ie ż  w y s z ła  za 
m ą ż  za P o la k a  i  d o ty c h c z a s  m ie sz  
k a  w  B o le s ła w c u . P a n ią  E lż b ie tę  
N ie m c y  w y w ie ź l i  n a  p rz y m u s o w e  
r o b o ty  d o  B e r l in a  i  \y  N ie m c z e c h  
w ła ś n ie  p o zn a ła  sw e g o  p rz y s z łe g o  
m ęża .

P o  w o jn ie  z a m ie s z k a li w  S zcze c i­
n ie .  M ło d a  J u g o s ło w ia n k a  s z y b k o  
u c z y ła  s ię  ję z y k a  s w e j n o w e j  o j ­

c z y z n y . P o  p r z y je ź d z ie  ja k iś  czas 
p ra c o w a ła  w  F a b ry c e  C z e k o la d y  
„ G R Y F ” , a od  1954 r .  p r a c u je  w  
la k ie r n i  F a b r y k i  M o to c y k l i  „ J U ­
N A K ” .

—  P ra c a  je s t  c ię ż k a  — p rz y z n a je  
p . E lż b ie ta . — A le  p r z y w y k ła m  ju ż  
d o  n ie j ,  n a b r a ła m  w p r a w y .  W  
c z e rw c u  p rz y s z łe g o  r o k u  m in ie  j u ż  
d z ie s ię ć  ła t .

P r z y  s z k la n c e  c z a rn e j k a w y  p ły  
n ą  w s p o m n ie n ia  o  te j  p ie rw s z e j 
o jc z y ź n ie ,  w  k tó r e j  la ta  są u p a ln e , 
a z im y  m ro ź n ie js z e  n iż  nasza  u b ie  
g !a  z m a  s tu le c ia .

— D la te g o  i  s z c z e c iń s k ie  m ro z y  
n ie  są m i s tra s z n e  —  ś m ie je  s ię  
p a n i E lż b ie ta .

W  r o d z in n y m  G o rn im  P o d g ra c u  
n ie  b y ła  z re s z tą  od  cza su  w y ja z d u  
„ n a  r o b o ty ” . I  n a w e t  n ie  tę s k n i  za 
k r a je m  s w o je j  m ło d o ś c i.  Z ż y ła  s ię  
ze S z c z e c in e m , p o k o c h a ła  g o . T u ­
ta j  z n a la z ła  n ie  t y l k o  d o m  r o d z in  
n y  a le  i  o jc z y z n ę . (h£)

Z d ję c ie :  W a n d a  C ie ś la k

—  D ru g i t k w i  w  sam ych 
in w e s ty c ja c h . B o  przec ież 
n ie  chodzi o  to, ile  m i l ia r  

ów  s ię  na n ie  w yd a , a  o 
to  —  co s ię  za te  m i l ia r ­
d y  zb ud u je . T rzeba  w ię c  
szukać oszczędności w  sa­
m y c h  in w e s ty c ja c h , trzeba  
budow ać ta n io , szybko  i  to  
co n a p ra w d ę  po trzeba , n ie  
m a rn o w a ć  m a te r ia łó w , w  

o łn i' w y k o rz y s ty w a ć
so rzę t, p ła c ić  za robo tę , a 
n ie  za bum e la n c tw o ... No 
cóż, i  to  w ie sz  chyba 
siam...

N o to w a ł: Z . K L IM E K

K O T  i  M M t m W M
W  P E W N Y M  P O W IE C IE , w  s a li k o n fe re n  

c y jn e j  p e w n e g o  u rz ę d u , p e w ie n  p a n  d łu g o  
m ó w i ł  p e w n y m  p a n o m ...  W ła ś c iw ie  to  o n  
n ie  m ó w i ł,  a  p r z e m a w ia ł .  T e m a t?  N ie  c h o ­
d z i tu  o  te m a t .  C ie k a w e  je s t  t y l k o  to ,  że  
te n  p a n  p r z e m a w ia ł i  p r z e m a w ia ł  a w s z y ­
s c y  s łu c h a l i  i  s łu c h a l i .  T r w a ło  to  w ię c e j n iż  
d w ie  g o d z in y . W  k o ń c u  w s z y s c y  b y l i  o -  
k r o p n le  z n u ż e n i s łu c h a n ie m  p rz e m ó w .e n ia , 
a le  ó w  p a n  b y ł  n ie z m o r d o w a n y  w  p rz e m a ­
w ia n iu .

N a  m a rg in e s ie  t e j  d łu g ie j  i  m ę c z ą c e j m  o -  
w  y  w y p a d a  a u to r y t a t y w n ie  s tw ie r d z ić ,  że 
m im o  z d a r z a ją c y c h  s ię  je szcze  c o  p e w ie n  
czas n ie fo r t u n n y c h  p r z e m ó w ie ń , o g ro m n a  
w ię k s z o ś ć  m ó w c ó w  p r z y s to s o w a ła  s ię  do  
s t y lu  n a s z e j s u r o w e j e p o k i .  D o  rz a d k o ś c i 
n a le ż ą  ju ż  m o w y  p a te ty c z n e , k w ie c is te ,  p o m  
p a ty c z n e . O d  czasu  j a k  ro m a n ty c z n e g o  t r y ­
b u n a  lu d u  z a s tą p iła  „ T r y b u n a  L u d u ”  (a  ta k  
że  in n e  g a z e ty  i  c z a s o p is m a ), w  n ie p o ró w ­

n a n ie  w ię k s z e j c e n ie  je s t  rz e c z o w a  in fo r ­
m a c ja ,  n iż  g ó r n o lo tn a  o ra c ja .

A  je d n a k  w  t e j  n o w o c z e s n e j,  s u ro w e j 1 
rz s c z o w e j s z tu c e  o r a to r s k ie j  s p o ty k a  s ię  
ta k ż e  a m a to r ó w  z m o d e r n iz o w a n e j g ra n d e lo -  
k w e n c j i .  M ó w ić ?  N ie . O n i n ie  m ó w ią ., lecz  
p r z e m a w i a j ą .  N ie  o p e r u ją  n a w e t  szum  
n y m i  s ło w a m i.  T e ra z  t o  n ie m o d n e . A le  ic h  
p u s io s ło w ie  d e m a s k u je  b e z g ra n ic z n e  u m iło ­
w a n ie  fra z e s ó w  i  k o m u n a łó w ,  a w ię c  to  
w s z y s tk o , co  — w e d łu g  o p in i i  n ~ u k c w c ó w  
—  p rz e c z y  za sa d o m  „ p o z n a n  a a d e k w a tn e ­
g o ” , .c z y l i  „ o d z w ie rc ie d la ją c e g o  p ra w d z iw ą  
is to tę  p r z e d m io tu  p o z n a w a n e g o ” .

I l e  to  r a z y ,  p o  w y s łu c h a n iu  d łu ższe g o  
p r z e m ó w ie n ia ,  c h c ia ło b y  s ię  z a p y ta ć  e lo k -

w e n tn e g o  m ó w c ę : „ P a n 'e ,  a c o  p a n  o ty m  
m y ś l i  o s o b iś c ie ? ”  N ie s te ty ,  o n  n ie  m y ś li  
i  n ie  a n g a ż u je  s ię  o s o b iś c .e , a  czase m  n a ­
w e t  m y ś l i  z u p e łn ie  c o  in n e g o .

W ia d o m o , j a k  d łu g o  i u s y p ia ją c o  m o ż n a  
„ p r z e m a w ia ć ”  n ie 'm ó w ią c  n ic  k o n k r e tn e g o .  
A lb o  m ó w ią c  r z e c z y  p o w s z e c h n  e z n a n e  i 
z b a n a łiz o w a n e . A lb o  w y js ś n  a ją c  p r o b le m y  
ju ż  d a w n o  w y ja ś n io n e .  A lb o  p o w ta r z a ją c  
c u d z e  p o g lą d y  c u d z e  s fo r m u ło w a n ia ,  c u d ze  
z w r o ty  r e to ry c z n e .

N a u c z y c ie le  u c z ą  d z ie c i m ó w ić  „ s w o im i  
s ło w e m  ”  i  n ie  w ia d o m o , j a k  to  s ię  d z ie ję ,  
że  te  d z ie c i,  g d y  w y r a s ta ją  z cz a ś e m . na  
m ó w c ó w  — p r z e m a w ia ją  z w y k le  c u d z y m i 
s ło w a m i —  i  to  w  d o d a tk u  b e z  c u d z y s ło ­

w u .  N ie  u z n a ją  p r a w  a u to rs k ic h .  G d y  je ­
d e n  p is a rz  ś c ią g n ie  d r u g ie m u  p is a rz o w i p o ­
m y s ł  lu b  c ie k a w s z e  z d a n ie , o s k a rż ą  go  o  
p la g ia t  i  m o że  b y ć  z te g o  p ro c e s  s ą d o w y . 
M ó w c a  ś c ią g a  s k ą d  c h c e : z k s ią ż e k , z ga ­
ze t, z r a d ia ,  z p rz e m ó w ie ń  in n y c h  m ó w ­
c ó w . S z a b ru je  b e z k a rn ie .

A  r e z u lta t?  u e w a lo ry z a c ja  s ło w a  m ó w io ­
n e g o . N a  szczęśc ie  (m o ż e m y  s ię  o c z y w iś c ie  
p o c ie s z y ć )  p r o b le m  to  o d w ie c z n y  i  p r a w d o ­
p o d o b n a  n ie p r z e m i ja ją c y ,  j a k  w  p r z y s ło ­
w ia c h ,  k tó r e  są m ą d ro ś c ią  lu d u .  J e d n o  m ó ­
w i :  c h ło p  m o w n y  —  k o t  ło w n y ;  a le  d r u ­
g ie  m ó w i o  k r o w ie ,  k tó r a  d u ż o  r y c z y .  K t o  
n ie  o d ró ż n i w ś ró d  m ó w c ó w  k o ta  o d  k ro w y ?

P e w ie n  p a n , k t ó r y  w  s a l i  k o n fe r e n c y jn e j  
p e w n e g o  u rz ę d u  d o n o ś n y m  g ło s e m  p rz e m a ­
w ia ł  i ,p r z e m a w ia ł,  na  p e w n o  n ie  w y k a z a ł 
s ię  z a le ta m i ło w n e g o  k o ta .

W . M .
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P R Z Y  T E L E F O N IE  k ra k o w ­
sk ie  „M ira c u lu m ” . M ó w i k ie ­
ro w n ik  la b o ra to r iu m , m g r I r e ­
na B IC H L E R .

—  Co z a o fe ru je m y  na g w ia zd  
kę? K o n ty n u u je m y  „ró ż a n ą  se­
r ię ” . O prócz  tak ieg o  k re m u  po ­
ja w i s ię  te ra z  m leczko , za w ie ­
ra ją c e  w y c ią g  z róży . Szczegól­
n ie  p o le ca m y je  ty m  osobom , 
k tó re  m a ją  p la m y  na tw a rz y . 
Nasze m leczko  n ie  ty lk o  rege­
n e ru je  skó rę , a le  ró w n ie ż  w y ­
ró w n u je  p ig m e n ta c ję . Nowość

tylko płomienne!
d la  p an ów  — to  p ły n  „D o t io n ” . 
N a le ży  go u żyw ać po g o le n iu . 
Z a w ie ra  e k s tra k t s łynnego  k o ­
rze n ia  żeń-szeń i  in n e  su bs ta n ­
c je , nad a jące  n a s k ó rk o w i g ła d -- 
kość.

—  A  co poza ty m i re w e la c ja ­
m i?

—  Na w a rsz ta c ie  m a m y  no ­
we k re d k i w  m o d nych  odc ie ­
n iach .

—  C ze ko lad ko w ych , czy s in o - 
b ia łych ?

— Skądże? To  ju ż  p rze ­
b rz m ia ła  m oda. O becn ie  w y ­
tw o rn a  p a n i może m ieć  usta  
ty lk o  s ło dko -różo w e , a lbo  p ło -  
m ienno -cze rw one...

F. B o r..

C Z E S K A  B IŻ U T E R IA  
jes t n ieo d zow nym  d o p e ł­
n ien ie m  b a lo w e j toa le ty .

(C A F)

Um modna w... kitelku
JA K I by nie by l cały rok —  na Sylwestra ludzie 

się bawią. Noc 31 grudnia jest gwoździem rozpoczę­
tego karnawału. A  jak  już gwóźdź, to szampan, big- 
bcat, muszka zamiast krawata i  nowa balowa su­
kienka.

Z  S U K IE N K Ą  w  ty m  ro k u  
m a ły  k ło p o t: d w a  m e try  d w a ­
dzieścia  k ra jo w e g o  m a te r ia łu  
a la  la m a , „m ło d y ”  fason  —  k i -  
te le k  bez d e k o ltu , bez rę k a ­
w ó w , dopasow any, n ie  p rze c ię ­
ty ,  do tego zeszłoroczne s z p ilk i 
lu b  s a n d a łk i i  g łow a  uczesana 
w  k o k  a lbo  je go  im ita c ję  K o ­
go n ie  s tać n a w e t na im ita c ję , 
n ie ch  nada  s w o je j fry z u rz e  
k s z ta łt  „sp u chn ię te g o  ja jk a ”  —  
i  s y lw e s tro w a  ca łość go tow a.

P roste , p raw da?

In a c z e j  o n g iś  b y w a ło . . .  Ż o n y  
M o d n e , k tó r e  o s ie m n a ś c ie  l a t  te m u  
b y ły  m ło d s z e  o ... p o w ie d z m y ,  d z ie ­
s ię ć  la t ,  c z y ta ły  w  „ P r z e k r o ju ”  z 
d n ia  22 g r u d n ia  1915 r .  n a s tę p u ją c e  
z le c e n ia  n a  te m a t  s y lw e s t r o w y c h  
to a le t :

„ C a ły  P a ry ż  n o s i g łę b o k ie  d e k o l­
t y  k s z ta łt u  t ra p e z o id a ln e g o , b a rd z o  
o b c is łe  ta l ie  i  b a rd z o  m a rs z c z o n e  

s p ó d n ic e . U c z e s a n ie  ä l a  tu rb a n ,  
w s z y s tk ie  w ło s y  d ę b a  n a d  c z o ­
łe m ” .

O b o k  b y ły  d e l ik a tn e  r y s u n k i  p ió r  
k ie r a ,  n a  k tó r y c h  p ię k n o ś c i s m u k łe  
w  p a s ie  j a k  ło d y g i  le c z  z ra m ig n a -  
m i  j a k  M is te r  U n iv e rs u m  ( b u fv ,  
p o d u c h y ! )  p r e z e n to w a ły  p a r y ­
s k ie  c u d a  „ g ę s to  o b s ia n e  s z tu c z -

n y m i  k w ia ta m i ” . W ło s y , d ę b a  n a d  
c z o łe m , s p ły w a ły  k a s k a d ą  n a  k a r k  
i  r a m io n a .

R ady „P R Z E K R O J U ”  b y ły  
dobre, a le ja 'k m ó w i W iech , n ie  
beznadzie jne. Ja ko  je d n a  z u - 
czestn iczek S y lw e s tra  1945 (ba l 
o d b y w a ł s ię  w  s to łów ce  P re zy ­
d iu m  W R N  w  P oznan iu ), za­
p e w n ia m , że Ż o ny  M odne  u - 
b ra ły  s ię  c o k o lw ie k  inacze j. Za 
m ia s t „ tra p e z o id a ln y c h ”  d e k o l­
tó w  m ia ły  k o łn ie r z y k i w yc ię te  
ze s ta ry c h  f ira n e k ,  spódnice z 
lepszych  k a w a łk ó w  p odszew ki 
(d z ię k i m arszczen iom , m og ło  
być  i  15 'k lin ó w !),  a w  m ie jsce  
sztucznych  k w ia tó w  —  o w ie le  
p ię kn ie jsze , n a tu ra ln e . I  b a w i­
ły  s ię  szam pańsko, wznosząc 
toas ty  cienkustzem „C hâ te la in  
K o w a ls k i 1945” . ( i f )

M IE S Z K A N K I  m ia s t  f r a n c u s k ic h  
n ie  r e z y g n u ją  ta k  ła tw o  z c z a ru  
b a n v .  P r a w d a ,  s t r a c i ły  j u ż  le k k ą  
o p a le n iz n ę , le c z  z y s k a ły  i n n y  a k ­
c e n t  k o lo r y s t y c z n y  d la  tw a r z y  i  ca  
ie j  p o s ta c i:  u f a r b o w a ly  w ło s y .

J a k  u fa r b o w a ly ?  T o  ju ż  z a le ż n o  
o d  in d y w id u a ln e j  u r o d y .  B a rd z o  
m ło d e  z  c e rą  m a to w ą  i  ja s n o n ie ­
b ie s k im i  ( lu b  z ie lo n k a w y m i)  ocza­

m i w y b r a ły  k o lo r  k r u c z y  a lb o  ja s  
n o r u d y .  S z a ty n k i.  ze ś n ia d a  w ą  
c e rą , c ie m n y m i o c z a m i z d e c y d o w a ­
ł y  s ię  na  g a m ę  b r ą z ó w :  o d  z ło c is te  
g o  d o  c ie m n e g o  k a s z ta n a . S ta rs z e  
p a n ie  z  s u c h ą , m le c z n o -b ia lą  s k ó rą  
tw a r z y ,  z m ie n i ły  k o lo r  w ło s ó w  na  
s r e b rn o - r ó ż o w y  lu b  s r e b r n o - l i la r ó ż  
a oso fcy w  ś r e d n im  w ie k u  z c e rą  w  
o d c ie n iu  c z e r w o n a w y m  p rz e m a lo  
w a ły  w ło s y  n a  k o lo r  w ie w ió r c z e j  
k i t y .

P o s tę p o w a ły  p r z y  t y m  b a rd z o  
o s t ro ż n ie : a lb o  z a c z y n a ły  od  p lu -  

k a n k i  ( f a r b y  je d n o ra z o w e j,  s c h o ­

d z ą c e j p r z y  n a s ^ - n y m  m y c iu  g ło ­
w y )  i .  d o p ie ro  g d y  t r a f i ł y  n a  tw a ­
rz o w ą , t a k im  s a m y m  o d c ie n ie m  
fa r b o w a ły  w ło s y  na  t r w a ło  — a l­
b o  n a jp ie r w  p r ó b o w a ły  f a r b y  na  
k o s m y k u  w ło s ó w . B y ły  i  ta k ie ,  co  
z m ie n ia ły  k o lo r  s to p n io w o :  o je d e n  
to n  p r z y  k a ż d y m  z a b ie g u . O rd e r  
za c ie r p l iw o ś ć  — i  ż a d n y c h  n ie s p o  
d z ia n e k !

W  P o ls c e  n ie  m a  je s z c z e  s ta ty s ty ­
k i  fa rb o w a n y c h  g łó w , a le  i  ta k  w ia  
d o m o , że rz e c z  s ię  p r z y ję ła ,  ( i f )

TEKSTYLIA
Z BUŁSA1II

W Y M IA N A  n ad w yże k  tow a  
ro w y c h  ry n k u  w ew nętrznego  
P o ls k i z k ra ja m i s o c ja lis ty c z ­
n y m i czyn i coraz w iększe  po­
stępy. O s ta tn io  p o d p is a liś m y  nc 
w ą  tra n s a k c ję  tego ty p u  z B u ł­
g a r ią , k tó ra  d os ta rczy  nam  ró ż ­
n ych  w y ro b ó w  te k s ty ln y c h , a 
w ś ró d  n ic h  je d w a b i, w e łe n , ba ­
w e łn y  i  różnego ro d z a ju  w y r o ­
b ó w  d z ie w ia rs k ic h  za ogólną 
sum ę ponad 4 m in  z ł.

„TEXTRA -  NOWA“
W  J E L E N IO G Ó R S K IE J  „C e l 

w isko z ie ”  ch em icy  i  tech n o lo ­
dzy  od d łuższego czasu p ra co ­
w a li  nad  u zyskan ie m  nowego  
szlache tn ie jszego  ro d z a ju  w łó k  
na, z k tó reg o  m ożna b y  by ło  
w y tw a rz a ć  tk a n in y  bez p rzę ­
dzy  b a w e łn ia n e j czy je d w a b ­
ne j.

P race  te zo s ta ły  zakończone  
p e łn y m  sukcesem . Z a k ła d y  
p rz y s tą p iły  ju ż , na raz ie  w  ska  
l i  la b o ra to ry jn e j,  do p ro d u k ­
c ji „ te x tr a  -  n ow a ” . Z  w łó kn a  
tego m ożna w y k o n y w a ć  tk a n i­
n y  znaczn ie  lepsze j ja k o ś c i n iż  
np. z b aw e łny .

W ro k u  - p rz y s z ły m  „C e lw i-  
skoza”  dostarczaj ju ż  k ilk a d z ic  
s ią t to n  now ego w łó k n a . (Z A P )  j

EDGAR WALLACE |

P O W IEŚ Ć

P odszedł n ie p e w n y m i k ro c z k a m i do b ra m y , p rzez k tó ­
rą  L o is  w c z o ra j w je c h a ła  sam ochodem  a k tó ra  s ta ła  
te raz  o tw o re m  —  i  z p ę tanym  tru d e m  ją  za m kn ą ł. Lo is  
n ie  po trze b ow a ła  posiadać sp ec ja ln e j zn a jo m o śc i lu d z k ic h  
nałogów , żeby się  p rze kon ać, iż  m u s ia ł w y p ić  za d u ­
żo —  bo k ro k  m ia ł c h w ie jn y , a k ie d y  u jrz a w s z y  ją  w  

oknie , k rz y k n ą ł na p o w ita n ie , g łos p rz e ry w a ła  m u  czka w  
ka.

—  J a k  p a n i spała , m łod a  p rz y ja c ió łk o ?  —  k rz y k n ą ł.  —* 
C zy ta  s tara  w iedźm a  p rz y n io s ła  p a n i śn iadanie?

—  D o kto rze  —  zaczęła m ó w ić  L o is  przez szparę w  
ż a lu z j i —  czy n ie  m o g łab ym  ze jść na dół? O na m n ie  
za m kn ę ła  na k lucz .

—  Z a m k n ę ła  pan ią?  —  w iadom ość ta  zd aw a ła  się go  
b aw ić  —  gdyż  za tacza ł się ze śm iechu. —  No, no... to  
śm iechu  w a rte ! Z a m k n ę ła  p a n ią ! M u s i się p a n i bać, d ro ­
ga pan i... A le  n iech  s ię  p a n i n ie  n iep o ko i, n ic  się .pan i 
n ie  stan ie . Będę się p an ią  o p ie ko w a ł. Czy p a n i s łyszała
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ja k ie ś  g losy? N ik t  p a n i n ie  ś ledz ił?  Za  d w a  czy t r z y  d n i 
będzie p a n i zupe łn ie  zd ro w a .

Jego s łowa z a n ie p o k o iły  ją . Już  ra z  p rzed tem , p rzy  
ś n ia d a n iu , na k tó ry m  go poznała  u  la d y  M o ro n , m ó w ił 
o ta je m n ic z y c h  g losach  i  p rze ś lad u jących  ludz iach . Czy  
u w a ża ł ją  za u m ys ło w o  chorą? N a  tę  m yś l, poczu ła  
z im n y  dreszcz. Podeszła do d rz w i, czeka jąc że d o k to r  
w e jd z ie  na qórę  —  nie s łychać b y ło  je d n a k  z  d o łu  żad­
nych  odg łosow , ty lk o  ja k ie ś  m ię k k ie , le k k ie  s iąpan ie  a po 
c h w il i  coś o ta r ło  s ię  o d rz w i i  zam rucza ło . O s try  g łos  
k o b ie c y  za w o ła ł na korytar-zu.

—  B a ti,  B a ti, chodź tu ! Z e jd ź  na d ó ł, c za rn y  d ia b le !
Usłysza ła , że zw ie rzę  zb ieg ło  szybko  po schodach  —  

p otem  odgłos k la psa  i  o s try  p isk . P óźn ie j zobaczyła  psy  
—  by ło  ic h  d w a  na  podw órzu . Duże, czarne bestie, w ię k ­
sze od o w c z a rk ó w  a lzack ich , a le n ie  ta k  d e lik a in e . W łó ­
c z y ły  się po  pod w ó rzu , toęsaąc w  o dp ad ka ch  s ta jen nych . 
Jeden z n ich  u jrz a w s z y  ją , za w arcza ł i  u kaza ł b ia łe  k ły ,  
n a je żyw szy  sie rść na g rzb iec ie . Lo is  szybko  co fnę ła  się 
od okna . Z n o w u  zaczęła s tuka ć  do d rz w i,  tup a ć  nogam i 
w  podłogę. N it i t  je d n a k  n ie  z w ra c a ł na  n ią  u w ag i, a 
chociaż s łysza ła  g łos d o k to ra  i  w o la ła  go  —  zupe łn ie  
ją  ig n o ro w a ł. P ołożenie  je j  zaczęło s ię  s taw ać  n iebez­
p ieczne  —  i  te raz  d op ie ro  zaczęła s ię  tro chę  dom yślać  
drastycznego, k ro k u  D o rna .

Z u p e łn ie  się n ie  o r ie n to w a ła , gdzie się z n a jd u je . Z  
tego m a łego  k a io a lk a  z ie m i, ja k i  w id z ia ła  z o k ien  —  leż  
się n ie  m og ła  n iczego dom yś lić . Z  w y ją tk ie m  tego, że 
je dn o  i  o k ien  je j  p o k o ju  w y c h o d z iło  na pó łnoc, n ie  b y ła  
n a w e t w  s tan ie  u s ta lić  m ie jsca  swego p o b y tu . Po obiedzie  
ko b ie ta  p rzyn io s ła  je j  jeszcze tro chę  h e rb a ty  —  o b rz y d li­
w e j lu ry ,  p rz y  k tó re j n a p a ry  L iz z y  S m ith  w y d a w a ły  
się b osk im  n ek ta rem .
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—  A  ja  proszę, żeby p a n i z o s ta w iła  te  d rz w i o tw a r ­

te  —  p o w ie d z ia ła  dziew czyna .
—  Je że li b ym  to  z ro b iła , psy ro z e rw a ły b y  p an ią  na 

k a w a łk i  —  o dp ow ie dz ia ła  k o b ie ta . N ie  m ożna ic h  po­
w s trzym ać , je ż e li chodzi o obcych . N ie ch  p a n i ty lk o  
pos łucha  naszego B a ti!

Za  d rz w ia m i s łychać  b y ło  węszenie i  groźne w a rczanie .
—  W ynoś się stąd, t y !  J u ld i !  —  k rz y k n ę ła  ko b ie ta  

p rz e n ik l iw ie  w  s io o je j p rz e d z iw n e j m iesza n in ie  a ng ie l 
sk iego  i  h in d u s ta n i.

D z ie w czyn a  sta ła , p a trzą c  je j  śm ia ło  w  oczy.
—  Ja się n ie  bo ję  psów  —  p o w ie d z ia ła  L o is  i  z ro b iła  

k ro k  w  s tro nę  d rz w i. Z a n im  je d n a k  doszła  do p o ło w y  
d ro g i, ko b ie ta  dopędz ila  ją , i  s c h w yc iw szy  m ocno za ra ­
m ię, z a k rę c iła  ją  na m ie jscu .

—  M a  p an i siedzieć tu , gdzie p a n i je s t i  ro b ić  to, co 
p a n i każę, bo in a cze j będzie z p a n ią  go rze j —  za­
w o ła ła  groźn ie .

—  G dzie  je s t d o k tó r?  Chcę z n im  m ó w ić !
—  N ie  może p a n i m ó w ić  z ża dn ym  d o k to re m ! Poszedł 

do m ias teczka  żeby się czegoś nap ić.
O dpędz iła  psy, u s iłu ją c e  w paść do p o k o ju  przez u c h y ­

lone d rz w i,  za m kn ę ła  je  za sobą i  p rz e k rę c iła  k lu cz  
w  za m ku  —  a  L o is  s iedz ia ła  n a jm n ie j p ó ł godziny przed  
n ie tk n ię ty m  je dzen iem , s ta ra ją c  się zebrać m y ś li. Z a czy ­
n a ło  się ju ż  zm ie rzchać , k ie d y  n a s tą p iło  d ru g ie  d ra m a ­
tyczne  w yd a rzen ie  tego dn ia .

L o is  s ta ła  p rz y  o kn ie , w p a tru ją c  się w  p o n u ry  dz ied z i­
n ie c  i  ro zm yś la ją c  o  M ich a le  D o rn ie . S ta ł s ię  te raz  ośrod  
k ie m  je j  m y ś li i  ją d re m  n adz ie i. M ic h a ł D o rn  je j  n ie  
za w ie dz ie : g d z ie k o lw ie k  je s t —  p rzyb ęd z ie  na je j  ra tu ­

nek.
(C iąg da lszy nastąp i)

*
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To był finał godny mistrzów
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J E D N Y M  z  n a j w ię k s z y c h  w y d a r z e ń  s p o T le w y c h  g r u d n ia  
b y l  f in a ło w y  m e c z  bokse rsk i c* P uch a r E u ro p y  P o lska  —  
ZSRR. W  p ią te k  w  łó d z k im  Pałacu  S p o rto w y m  nasza re ­
p re zen tac ja  z re m iso w a ła  z n a js iln ie js z ą  d ru ż y n ą  E u ro p y  
Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  10:19-

p r n d  i - « « «  z A g le je w e n » . K U Ć *  
M IŁ K Z  c ie c i t»a p u n k i»  S ln tm s k i-  
sow i, W A L A S E K  s to s u n k ie m  2:1 
zw y c ię ży ! P o p ie n cze n kę , P IE T R Z Y ­
K O W S K I w y g ra ł r. P c ż n ia k te m , 
J L D f iZ E J E K S K I p rz e g ra ł p rze d  cza  
seni % J e it t ie l ia n a w e m .

B . J A N IU K E K

Po meczu w Łodzi:N IE  T Y L K O  c ieszy nas w y ­
n ik  tego s p o tka n ia , lecz przede 
w s z y s tk im  z n a k o m ita  pos taw a
w sz y s tk ic h  bez w y ją tk u  p o i-  O T Y M , ja k  w y ró w n a n y  b y ł 
s k ic h  p :ęśc 'arzy. C h y b a  c-d cza- przeb ieg  poszczególnych w a lk  
su L u c e rn y  n ie  m ie liś m y  o k a - u- f in a ło w y m  meczu o b okse r­
zy. p od z iw ia ć  ta k  doskona le  *fc* P uch a r E u ro p y  pom iędzy  
p rz y g o to w a n e j do tego tru d n e -  re p reze n ta c ja m i P o lsk i i  Z w ią ż  
go sp o tka n ia  d ru ż y n y . W szyscy ku  Radzieckiego św ia d czy  m. 
p o p ra w 'li szybkość, im p o n o w a li in .  fa k t ,  że sędziow ie  w żadnej 
k o n d y c ją  i  w n ie ś li się na sw ó j w alce n ie  w y d a li jc d n o m y ś ln e -  
szczy tow y  poz iom . N aszym  zda go w e rd y k tu . W a rto  dodać , że 
r.ieoa na p och w a lę  za s ług u ją  n ie  w  ocenie sędziego radz ieck iego  
t y lk o  zw yc ię zcy : O L E C H  —  za —  S zczerbakow a, P o lacy  p rze - 
r re b y w a łe  serce do w a lk i,  g ra li w szys tk ie  w a Ik i.  P rzegra  
G R U D Z IE Ń , k tó r y  w zo ro w o  Ubyśm y w ię c  aż 0:20! 
ta k ty c z n ie  ro z e g ra ł sw ó j p o je ­
d yn e k , d y n a m ic z n y  K U L E J , 
p a ła ją c y  rew anżem  za o s ta tn 'ą , 
p ro b le m a ty c z n ą  porażkę  z D ie ­
te re m , W A L A S E K , k tó r y  p rz y ­
p o m n ia ł sobie  okres  o l im p i j ­
s k ie j p ro s p e r ity  o raz  nasz as 
a tu to w y  —  4 -k ro tn y  m 's trz
E u ro p y  —  Zb. P IE T R Z Y K O W ­
S K I.

TMIEJ PIŁKARSKI
dla młodzieży

w o k r e s ie  ferii zimowych
M IE J S K I  K O M IT E T  K U L T U R Y  F IZ Y C Z N E J  I  T U R Y S T Y K I .  P R Z Y  

W S P Ó Ł U D Z IA L E  S E K C J I  M Ł O D Z Ie -Ż O W E J  O Z P N , O R O A N IZ U JT E  W  
O K R E S IE  F E R I I  Z IM O W Y C H  T U R N IE J  P I Ł K A R S K I  D L A  N A S T Ę P U ­
J Ą C Y C H  G R U P  M Ł O D Z IE Ż O W Y C H :

♦  T R A M P K A R Z Y ,  U R O D Z O N Y C H  P O  R O K U  l * t t ,
♦  U C Z E S T N IK Ó W  Z E S P O Ł Ó W  S Z K O L N Y C H . P C  D W Ó R  K O  W i c H  

- IT P „  U R . P O  R O K U  13 « .
♦  J  U N IC I*  W  Z  Z  E S P ' Ł O W  S Z K O L N Y C H . P O D W Ó R K O  W Y  C U  

P F P ., U R . P O  R O K U  19 « .

R O Z G R Y W K I d la  tra m p ka - lu b  szkolnego. Natom iast ci, kto  
rzy  odbędą się w  zespołach 5 - rzy  nie m a ją  w yników  badań ie 
osobowych bez bram karza  karskich, będą m ogli otrzymać, 
(bram ka oznaczona p iłk -m i le - je  w  poniedziałek 23 w  godz. 
karskim i), d la  jun iorów  w  ze- 14— 17 w  W oj. Przyck. S pcrt.- 
społach 5-osobowych z bram ka L ekarsk ie j przy A l. M . Buczka, 
rzam i (b ram ka  ja k  w  p-’łce P O C Z Ą T E K  tu rn ie ju , 27 bm., 
rę czn e j. w  H a li Sportow ej przy u l. N a ­

rutow icza. Zachęcam y m łodych  
Z G Ł O S Z E N IA  p rzy jm u je  p iłka rzy  do wzięcia udzia łu  w  

O Z P N  —  ul. Tkac k a  52. I I  p., jrawodach. N ie  zapom nijc ie  ty l  
pokój 26 w  poniedziałek w  ko o tym , że zgłoszenia p rz y j-  
godz. 10— 17 i  w tor,*k w  godz. m owane są ju ż  od poniedział- 
10— 12 oraz w  dniu 27 bm. w  ku. (am )
H a li Sportow ej przy ul. N a ru -«  
łow icza od godz. 8,30 —  9,30.

W SZYSCY' u czes tn icy  ro zg r 
w e k  m uszą być po badaniacś 
le k a rs k ic h  w  W o j. P rzych .
S port. Lek ., le k a rz a  k lubow ego

Z B IG N IE W  P IE T R Z Y ­
K O W S K I  —  w  p ie rw s z e j 
ru n d z ie  w a lk i z  P ozn ia - 
k ie m  w a lc z y ł ja k  za n a j­
lepszych  sw o ich  czasów. 
T y lk o  gong u ra to w a ł Ro­
s ja n in a  od  n o k a u tu . Pó­
ź n ie j —» p. Z b ig n ie w  za ­
czął t ra c ić  s i ły  i  ledw o  
d o trw a ł do końca  p o je d y n  
k u . Jego zw y c ię s tw o  n ie  
pod lega ło  je d n a k  ża dn e j 
d y s k u s ji. O  ty m , ja k  b a r­
dzo po w a lce  b y l zm ęczo­
n y  P ie trz y k o w s k i,  n iech  
św ia d czy  fa k t ,  że po ze jś­
c iu - z  rin g u ... z e m d la ł on  
i  osunął s ię  na ręce tre n e ­
ra  S zyd ły .

Jeszcze
w tym miesiącu

rozg ryw k i
na Lodogryfie

J E S Z C Z E  w  ty m  m ies ią cu  na 
L o d o g ry f ie  u jr z y m y  h o k e is tó w  
S K T  w  w a lce  o  m is trz o w s k ie  
p u n k ty .  U czestn iczą  o n i w  ro z ­
g ry w k a c h  L ig i M ię d z y w o je w ó d z  
k ie j.  O prócz h o k e is tó w  Szcze­
c iń sk ie go  K lu b u  Tenisow ego 
b io rą  w  n ic h  u d z ia ł n a s tę p u ją ­
ce zespoły: B U D O W L A N I B y d ­
goszcz. P O L O N IA  Ib  Bydgoszcz, 
P O M O R Z A N IN  I b  T o ru ń , S T O ­
C Z N IA  G dańsk, U N IA  W ąbrzeź 
no, Z J E D N O C Z E N I W rześn ia . 
P ie rw s z y  m ecz za w o d n icy  
szczecińscy ro ze g ra ją  29 g ru d ­
n ia  na  L o d o g ry f ie  ze S to c z n ą  
G dańsk . C ie k a w i je s teśm y , ja k  
w y p a d n ie  p ie rw s z y  w y s tę p  h o ­
k e is tó w  S K T .

W A R T O  D O D A Ć , że spośród 
s ie d m iu  d ru ż y n  uczestn iczących 
w  ro z g ry w k a c h  1 / g i M ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j ty lk o  t r z y  —  
S toczn ia . U n ia  i  Z je d no czen i 
n ie  będą ro z g ry w a ły  spo tkań  
m is trz o w s k ic h  na sz tuczn ym  lo ­
d o w is k u . (am)

N IE  Z A W IE D L I  ró w n ie ż  za­
u fa n ia  c i. k tó rz y  zeszli z r in g u  
p oko na n i. W a lk a  B E N D IG A  z 
G rig o r ie w e m  godna b y ła  f in a łu  
m is trz o s tw  ś w ia ta . N asz n a jle p  
szy „k o g u t”  s toczy ł a bso lu tn ie  
w y ró w n a n y  p o je d y n e k . W  p ie rw  
szej ru n d z ie  doskona le  s topo­
w a ł le w y m i p ro s ty m i a ta k  non 
stop m is trz a  E u ro p y . C h w ila m i 
G r ig o r ie w  b y ł b ez rad ny  wobec 
w y ś m ie n ite j te c h n ik i P olaka . 
Tę ru n dę  w y g ra ł co n a jm n ie j 
je d n y m  p u n k te m  p rz e w a g i Ber. 
d ig . W  d ru g 'e j n a to m ia s t w a lk a  
m ia ła  c h a ra k te r  w y ró w n a n y  i 
to c z y ła  się w  ż y w io ło w y m  te m ­
p ie . N a le w e  p ro s te  P o laka  o d ­
p o w ia d a ł s iln y m i c iosam i z obu 
ra k  p ię śc ia rz  ra d z ie c k i. K U k a  z 
n :ch  dosięg ło  ce lu , a że G rig o ­
r ie w  m a  d y n a m it w  pięściach, 
m u s 'a ły  os łab ić  naszego re p re ­
ze n ta n ta . B y ła  to  ru n d a  re m i­
sowa. W  trz e c im  s ta rem  m is trz  

‘E u ro p y  r z u c ił w s z y s tk ie  sw oje  
| im ie ję tn o ś c i na szale Często 
d och od z ił d o  zw a rć , w  k tó ry c h  
b y l w y ra ź n ie  lepszy. W  o s ta t­
n ie j je d n a k  m in u c ie  B end  g zła 
p a ł d ru g i, oddech i  z k o le i on 
p rz e ją ł in ic ja ty w ę , lo k u ją c  raz 
po ra z  c iosy na ko rp us  G r ig o -  
r :ew a. Po o s ta tn im  gongu  p ub ­
liczn o ść  zaczęła śp iew ać na 
cześć B e n d ig a  „s to  la t ” . Innego  
zdan ia  b y l i  je d n a k  d w a j sędzio 
w ie . P rz y  re m is ie  59:59 u z n a li 
G rig o r ie w a  ja k o  zw ycięzcę .

A  O T O  w y n ik i  te c h n ic zn e  w  k o ­
le jn o ś c i w a g  od  m u s ze j d o  c ię ż ­
k ie j :  O L E C H  w y g ra ł z  S o ro k in c m , 
B E N D IO  zo sta ł p o k o n a n y  p rzez  
G r ig o r ie w a , S Z C Z E P A Ń S K I u le g ł 
n a s k u te k  p rz e w a g i S tie p a s zk in o w i, 
G R U D Z IE Ń  z w y c ię ż y ł w ic e m is trza  
E u ro p y  N ik a n o ro w a . K u le j  po e-_ 
m oc jo n u ją c e j i  ż y w e j w a lc e  p oko ­
n a ł P o lia k o w a , K N U T  p rz e g ra ł

W R O C Ł A W  P A P . W  B rz e g u  D o l­
n y m  r o z e g ra n o  m ię d z y n a r o d o w y  
m e c z  p i ł k i  r ę c z n e j,  d r u ż y n  7 -osobo 
w y c h .  m ię d z y  r e p re z e n ta c ją  D re z n a  
a  d r u ż y n ą  W K S  Ś lą s k  W ro c ła w .  
Z w y c ię ż y l i  w r o c ła w ia n ie  21:18 
.0-0:18),

Uwaga młodzi posiadacze row erów !

Ib. Zając zaprasza...
Z W IĄ Z K I kolarskie Polski, Czechosłowacji, 

NRD i  Węgier postanowiły w  miesiącach maju 
i  czerwcu rozegrać międzynarodowe zawody na to- 
rze dla młodzieży do la t 16. Zawody m iałyby cha­
rakter rozgrywek pucharowych.

Siatkarze Pogoni
grają dziś

z Gwmtlits
S IA T K A R Z E  P og o n i, k tó rz y  

w  ub. n ied z ie lę  w  k o m p ro m itu ­
ją cy  sposób p rz e g ra li z G ó rn i­
k ie m  na  w ła s n y m  b o isku , w a l­
czyć dz iś  będą w e  W ro c ła w iu  z 
tam te jszą  G w a rd ią . W ro c ła w ia ­
n ie  z a lic z a ją  s:e w  tego rocz­
nych ro z g ry w k a c h  do czo ło ­
w ych  d ru ż y n  e k s tra k la s y . W  o - 
becnej fo rm ie  p o r to w c y  m a ją  
m ało  szans na  w y w ie z ie n ie  
p u n k tu  z W ro c ła w ia . (am )

Z A W O D Y  Ł Y Ż W IA R Z Y  
S Z Y B K IC H  W Z A K O P A N E M

N A  T O R Z E  lo d o w y m  w  Z a k o p a ­
n e m  ro z p o c z ę ły  s ię  z a w o d y  k o n t r o l  
t ie  k a d r y  o l im p i js k ie j  k o b ie t  o ra z  
k a d r y  n a r o d o w e j m ę ż c z y z n  w  je ź ­
d z ić  s z y b k ie j  r .»  lo d z ie .

A D E L A  M S O Z K S  z O r la  E l­
b lą g  w  o b y d w u  k o n k u r e n c ja c h  — 
5500 1 1399 m . n ie  t y l k o  p o p r a w i ła  
r e k o rd y  ż y c io w e , a le  d w u k r o tn ie  
p o k o n a ła  w ie lo k r o t n ą  r e j  
ta m k ę  H e le n ę  P IL E J C Z Y K .

500 m
1) E lw i r a  S e ro c z y ń s k a 50,0
2) A d e la  M rc z k e 50.5
3) H e le n a  P i le jc z y k 51,*
1300 n i
1) M ro z k e 1.43,1
2) P i le jc z y k 1.42.7

Motorowcy Arkonii
zakończyli sezon

W  P I Ą T E K  w  ’ n o w e j  s ie d z ib ie  S K S  A r k o n ia  p r z y  u l .  P io t r a  
S k a rg i  16 ( ró g  A r m i i  C z e rw o n e j)  o d b y ło  s ię  p o d s u m o w a n ie  sezo nu  
m o to ro w e g o  1963. S e k c ja  m o to ro w a  A r k o n i i ,  is tn ie ją c a  o d  1958 ro k u ,  
m o że  p o s z c z y c ić  s ię  j u ż  n ie je d n y m  o s ią g n ię c ie m . O b e c n ie  l i c z y  .o n a  
168 c z ło n k ó w  i  m a  10 s ę d z ió w  lic e n c jo n o w a n y c h ,  w  t y m  t r z e c h  k la s y  
p a ń s tw o w e j.  D u ż ą  a k t y w n o ś ć  w y k a z a l i  d z ia ła c z e  s e k c j i  w  o r g a n iz a c j i  
im p r e z  s p o r to w y c h .  M o to r o w c y  te g o  k lu b u  u c z e s tn ic z y l i  w  „ P u c h a r z e  
Z ie m  z a c h o d n ic h ” , w* e l im in a c ja c h  o k r ę g o w y c h  d o  T u r y s ty c z n o - M o to ro  
w y c h  M is t rz o s tw ' P o ls k i  o ra z  w  z a w o d a c h  c ro s s o w y c łL - i  k a r t in g o w y c h
0 m is t r z o s tw o  P f t ls k i  n a  r o k  1963. W  ty c h  o s ta tn ic h  m o to ro w c y  A r k o -  
u i i  o d n ie ś l i  w ie l k i  s u k c e s , z d o b y v * a ją c  w  k a t e g o r i i  s a m o c h o d ó w  t u r y ­
s ty c z n y c h  I  m ie js c e . R ó w n ie ż  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  k lu b o w y m  s e k ­
c ja  m o to ro w a  A r k o n i i  w y k a z u je  d u ż ą  a k t y w n o ś ć .  W  te g o ro c z n e j 
p u n k t a c j i  z a w o d n ic y  A r k o n i i  u p la s o w a l i  s ię  n a  w y s o k ie j  4 p o z y c j i
1 l ic z ą  n a  d a ls z y  a w a n s  w  r o k u  p r z y s z ły m . W ie le  u w a g i  p o ś w ię c ą  s ię  
s p r a w o m  s z k o le n io w y m . D o  g r u d n ia  fer. z o rg a n iz o w a n o  4 k u r s y  spe­
c ja l is ty c z n e ,  n a  k t ó r y c h  p r z e s z k o lo n y c h  z o s ta ło  p‘o n a d  100 z a w o d n i­
k ó w .  T a k  w ię c  r o k  1963 m o to r o w c y  A r k o n i i  z a k o ń c z y l i  p e łn y m  s u k ­
ce se m . Ż y c z y m y  im  je s z c z e  w ię k s z y c h  o s ią g n ię ć  w  r o k u  p r z y s z ły m .

(B . J a n .)

W  Z W IĄ Z K U  z ty m  p o p u la r­
n y  szczecińsk i z a w o d n ik  i  t r e ­
n e r —* Z b ig n ie w  Z A J Ą C , o g ła ­
sza za naszym  pośred n ic tw em  
n ab ó r m ło d y c h  ch łop có w  dc 
s e kc ji k o la rs k ie j O gn iw a . Z g ła ­
szać się mogą wszyscy ch łop cy , 
k tó rz y  pos ia d a ją  ja k ik o lw ie k  ro  
w e r i... chęc i do u p ra w ia n ia  
k o la rs tw a  to row eg o . N a le ży  s:ę 
zgłaszać bezpośredn io  do H a li 
S p o rto w e j, gdz ie  odbyw ać s:ę 
będą t re n in g i w  środy , p ią tk i,  
sobo ty  od god z in y  19.20.

N A  M A R G IN E S IE  dodać trze  
ba, że z  podobnego n ab o ru  t r e ­
n era  Z a ją ca  na ,.szerokie  w o d y ”  
po lsk iego  k o la rs tw a  to row eg o  
w y p ły n ę li ta c y  z a w o d n ic y  ja k :  
S Z Y M A Ń S K I, K O S E W S K I, F A  
L IG O W S K I,  S T U M P F . D ziś  po 
2— 3 la ta c h  tre n in g ó w , są oni 
a k tu a ln y m i m is trz a m i P o lsk i, 
są k a n d y d a ta m i na  O lim p ia d ę

Z A C H Ę C A M Y  w ię c  gorąco 
m ło d y c h  ch łop có w  do  u czes tn i­
cze n ia  w  tre n in g a c h  p ro w a d z o ­
n y c h  p rzez  Z b ig n ie w a  Za jąca .

*■ ( a m )

Torowcy
przyjechali z Wisty

P IĘ C IU  z a w o d n ik ó w  szczecin 
»kiego O g n iw a : Z A J Ą C , S Z Y ­
M A Ń S K I,  F A L IG O W S K I,  K O ­
S E W S K I i  S T U M P F  o ra z  W I ­
Ś N IE W S K I z A r k o n i i  —  ucze­
s tn ic z y li w  z g ru p o w a n iu  k a d ry  
n a rod ow e j to ro w c ó w  w  W iś le . 
Z g ru p o w a n ie  m ia ło  na celu 
w stępne  p rz y g o to w a n ie  czo ło ­
w y c h  p o lsk ich  to ro w c ó w  do se­
zonu. O bóz sp e c ja lis ty c z n y  ro z ­
poczn ie  s ę od  13 s tyczn ia  w  
Zakopanem . (am )

Psrażka Legii
w i lidze koszykówki
" K O S Z Y K A R Z E  m is t r z o w s k ie j  d r u  
ż y n y  P o ls k i  —  L e g i i  W a rs z a w a , za 
p r z e p a ś c il i  szanse p o w tó r z e n ia  sw e 
g o  u b ie g ło ro c z n e g o  s u k c e s u . W  so ­
b o tę  p r z e g r a l i  o n i  w e  w ła s n e j s a li 
Z  A Z S  T o r u ń  79:82 (44:41),

M IS T R Z O S T W A  E u ro p y  w  
ten is ie  s to ło w y m , k tó re  p ie r ­
w o tn ie  m ia ły  s ię  odbyć w  k w ie  
tn iu  1964 r. w  L o n d y n ie , zosta­
ły  p rzen ies ione  do S z w e c ji i 
rostaną  rozegrane  w  d n ia ch  od 
T l do 29 lis to p a d a  ro k u  p rz y ­
szłego w  M a lm oe .

P rzyczyn ą  te j d e c y z ji b y ło  
n ie za g w a ra n to w a n ie  z a w o d n i­
kom  N R D  w iz  w ja z d o w y c h  dó  
A n g lii .

B E R L IN  P A P . P i łk a r z e  rę c z n i G ó l* 
n ik a  S ie m ia n o w ic e  ro z e g r a l i  w  M a ­
g d e b u r g u  to w a r z y s k i  m e c z  z m ie j  
sc o w y m  z e s p o le n i A u  f  b a  u . S p o tk a  
n :e  z a k o ń c z y ło  s ię  p o ra ż k ą  P o la ­
k ó w  15:22 (4:9).

•  *  *

B R U K S E L A  P A P . W  A n ­
tw e rp ii ro ze g ra n o  p ie rw sze  
sp o tka n ie  d ru g ie j ru n d y  P ucha  
ru  E u ro p y  w  koszyków ce  m ęż­
czyzn m ię d z y  m is trz e m  W łoch , 
S rm m en tha le m  M e d io la n  a m i­
s trzem  B e lg ii,  A n tw e rp s e  B C . 
Z w y c ię ż y li W ło s i 90:84 (43:32).

Tego jeszcze n ie b y ło !

Necz
Polska-Węgry
u) Szczecinie
J A K  P O IN F O R M O W A Ł  nas 

t re n e r  szczecińskich  a k ro b a tó w  
—  m g r Tadeusz M IE C Z K O W ­
S K I,  w  m a rc u  odbędzie  się w  
S zczecin ie  m ięd zypa ń s tw ow y  
m ecz w  a k ro b a ty e e  sp o rto w e j 
P o lska  —  W ęgry . Szczecińscy 
k ib ic e  po ra z  p ie rw s z y  będą 
w ię c  m ie li o k a z ję  do  o b e jrz e n ia  
zaw odów , w  te j d y s c y p lin ie  
s p o rtu  —  na n a jw y ż s z y m  p o ­
z io m ie . * (am )

K O L E J N Y  S U K C E S  
I I  R E P R E Z E N T A C J I  Z S R R  

W  H O K E J U

P R A G A  P A P . P r z e b y w a ją c a  w* 
C S R S  I I  re p re z e n ta c ja  h o k e jo w a  
Z S R R  o d n io s ła  k o le jn e  z w y c ię s tw o , 
w y g r y w a ją c  w  B a ń s k ie j  B y s t r z y c y  
z m ło d z ie ż o w ą  re p re z e n ta c ją  C SR S 
3:2, (2:0, 0 :1 , i i i ) ;  B r a m k i  d la  z w y » ' 
ć ię z c ó w  z d o b y l i :  G ro s ż e w ,: K u z in  t  
S ta in .  a  d la  C S R S : B e ra n c k  i  3?. 
C he  j  m a .
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Wystawa w Zamku

Do zobaczenia w NRD!
...G Ł O S Z Ą  w y w ie s z k i na s tó w  odw ied za  N R D , p o - 

o tw a r te j u> u b . c z w a rte k  zn a ją c  za róum o p rz e p ię k -  
w  Z a m k u , c ie k a w e j w y s ta  ne stare  z a b y tk i a rc h ite k tu -  
w ie  p n , J D D R  —  k ra j tu -  r y  ja k  i  nowoczesne d z ie l 
r y s t y k i P o  je j  z w ie d z e - n ice  ro z b u d o w u ją c y c h  się 
n i u  n ie  je d e n  z w id z ó w  n ie  m ias t, 
w ą tp liw ie  o dp ow ie : „D o  zo W E IM A R  —  m ias to  Goe  
b aczenia '’. W ystaw a , b a r- thego, X V  111-wieczne cen- 
dzo sm aczn ie  u rządzona na t r u m  h u m a n is ty c z n e j m y -  
p ię k n y c h  plansza-ch fo to -  ś li O św ie cen ia , w  k tó ry m  
g ra fic z n y c h  p re z e n tu je  tw o rz y li S c h ille r ,  H e rd e r, 
w sze lk ie  u ro k i N R D -o w - Bach, L is z t i  z n an y  m a - 
sk ie go  k ra ju ,  k tó re  cze- la rz  L u k a s  C ra n a c h  S ta r-  
k a ją  na tu ry s tę , a s ta ra ń - szy, pos iada  ś w ie tn e  a r -  
n ie  w yd a n e  fo ld e ry  zapew  c h iw a  w ie lu  p is a rz y  n ie -  
n ia ją  o  s p ra w n e j op iece m ie c k ic h , je d n ą  z n a jw ię k  
tam te jszego  B iu ra . P od róży, szych po D reźn ie  gale -

R o kro czn ie  p on ad  100 r ię  obrazów , dom y-m uzea  
tys . z a g ra n iczn ych  tu r y -  G oethego  i  S c h ille ra  oraz...

p o m n ik  p ośw ięco n y  parnię

H A N D L O W C A  —  k ie r .  sk le pu  d la  m a ry ­
n a rz y  za g ran iczn ych , w y k s z ta łc e n ie  w y ż r  
sze lu b  ś re d n ie  u d o k u m e n to w a n e  z b ie g łą  
zna jo m o śc ią  ję z y k a  a n g ie lsk ie go , za­
t r u d n i od  d n ia  1 s tyczn ia  1963 r. 
P H Z  „B a lto n a ”  S zczecin, u l.  G da ń ska  4c. 
B liż s z y c h  in fo rm a c j i u d z ie la  R e f. K a d r. 
te L  n r  428-45. 4233-K

J N Z Y N IE R A -M E C H A N IK A  na  s ta n o w i­
sko  tech n o lo g a  p ro d u k c ji a kceso rió w  sam o­
ch od ow ych , z a tru d n ią  o d  zaraz Szczeciń­
s k ie  Z a k ła d y  U s łu g  P rze m ys łu  T e re no w e ­
go. Z g łoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r,  u l.  
O drow ąża  n r  1, p o k ó j n r  179, IV  p ię tro .

4234-K

P i" z e  t o t o /
Szczecińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  w  Szcze­
c in ie . a l. W o js k a  P o lsk iego  128, og łasza ją  
p rz e ta rg  o g ra n iczo n y  na sprzedaż p rz y ­
czepy sam ochodow e j, n r  re j.  70-364. cena 
w y w o ła w c z a  2 000 z ł. P rz e ta rg  odbędzie  
s ię  30. X I I .  1963 r .  (zgodn ie  z w a ru n k a m i 
Z a rzą dze n ia  M in is t ra  K o m u n ik a c ji z  d n ia  
2. V I I I .  1980 r.)  o  g od z in ie  11.00 w  w a r­
sz ta ta ch  S zczecińsk ich  Z a k ła d ó w  G ra fic z ­
n y c h  w  S zczecin ie , u l.  K s. B a rn im a  20, 
gdz ie  też m ożna o g lą d ać  p rzyczepę  w  
god2 . od 8.00 —  13.08 na d w a  d n i p op rze ­
dza jące  p rze ta rg . R e fłe k ta n tó w  o bo w ią zu je  
w p ła c e n ie  do  K a s y  P rz e d s ię b io rs tw a  w a ­
d iu m  w  w yso kośc i 10 p roc. ceny w y w o ­
ła w c z e j n a jp ó ź n ie j do d n ia  30. X I I .  b r. 
godz. 9.00. Z a s trzega  się p ra w o  d o w o ln e ­
go w y b o ru  o fe rty , bez p od an ia  uzasadn ie ­
n ia  d ecyz ji. 4239-K

Komunikat DCKP
W  Z W I Ą Z K U  ze z n ik o m ą  i ic z  

b ą  s p rz e d a n y c h  b i le tó w  n a  
d z ie ń  22 g r u d n ia  d o  d o d a t­
k o w e g o  p o c . p o ś p ie s z n e g o , w  
k tó r e g o  s k ła d z ie  m ia iy  b y ć  
w a g o n y  z m ie js c a m i d o  le ż e ­
n ia  w  r e la c j i  S z c z e c in  G l. — 
W a rs z a w a  ( o d ja z d  ze S z c z e c i­
n a  g o d z . 22.13) o ra z  w  o g ó le  
n ie  w y k u p io n y c h  b i le .  ó w  na  
d z ie ń  ze g r u d n ia  i  1 s ty c z n ia  
19M r . .  D y r e k c ja  O K P  k o m u ­
n ik  n ja ,  że  o d w o łu je  te n  p o ­
c ią g  w  d n ia c h  22, 28. X I I .  i  
l .  I .  64 r .

P o d r ó ż n y m , k t ó r z y  n a b y l i  
W le ty  n a  m ie js c a  d o  le ż e n ia  
n a  d z ie ń  22 g r u d n ia  n a  go dz . 
22.13 d o  p o c . 81164, D y r e k c ja  
z a b e z p ie c z a  1 w a g o n  z  t a k im i  
m ie js c a m i n a  d z ie ń  22,-23 g r u ­
d n ia  w  p o c . p o sp . n -  8101 r e ­
la c j i  S z c z e c in  —  W a rs z a w a . 
O d ja z d  ze  S z c z e c in a  G l.  r o d ź . 
6,02.

R ó w n o c z e ś n ie  k o m u n ik u je
s ię ,  że d n . 22. X I I .  k u r s u je  
p o c ią g  d o d a tk o w y  w  r e la c j i  
S z c z e c in  P o z n a ń  w g  p la n u :  
S z c z e c in  —  o d ja z d  22.13, P o z  
n a ń  —  p r z y ja z d  i . 48.

Nowe władze 
partyjne w PŻIH!

V P IĄ T E K ,  w  s a li K W  
P ZP R  o d b y ła  s ię  V I  Z a ­
k ła d o w a  K o n fe re n c ja  S pra  
w o 2 daw czo  -  W ybo rcza  
P Z P R  w  P o ls k ie j Ż e g lu ­
dze M o rs k ie j.  W z ię li w  
n ie j u d z ia ł:  w ic e m in is te r 
Ż eg lug i- —  J . W IŚ N IE W ­
S K I,  ezlonefe E g z e k u ty w y  
K W  P Z P R  -  M . C B L E - 
W 1 C K I i  s e k re ta rz  K M  
P Z P R  W Ł  K A M IŃ S K I .

K o n fe re n c ja  o m ó w iła  w ę  
z ło w e  p ro b le m y  g osp od a r­
cze i  p a r ty jn e  szczeciń­
sk ie go  a rm a to ra  o ra z  w y ­
ty c z y ła  p ro g ra m  d z ia ła n ia  
na następne  d w a  la ta .

D o kon a no  też w y b o ru  
n ow ych  w ła d z  p a r ty jn y c h .  
I  se k re ta rze m  K Z  P Z P R  w  
P Z M  zo s ta ł F . S P Y C H A L ­
S K I,  a  s e k re ta rz a m i: J. 
K O M A N D E R  i  J . K A C Z A -  
N O W IC Z .

Z O R G A N IZ U J Ę  b u fe t  
n a  z a b a w ie  s y lw e s t r o ­
w e j .  O f e r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , p i.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, n a  n r  lû t? .

S838-G

A y a ć a
S A M O D Z IE L N Ą  g o s p o ­
s ią  *  u m ie ję tn o ś c ią  g o ­
to w a n ia  n a ty c h m ia s t  
p r z y jm ą ,  p i .  Z w y c ię ­
s tw a  2, p a w ilo n .

9343-G

S T E F A N  B A C Z K W S K 1  
z g u b i ł  k s ią ż e c z k ą  ż c g la r

c i o f ia r  faszyzm u , w z n ie ­
s io n y  ( %o p o b liż u  m ias ta , 
gdzie  w  czasie o s ta tn ie j w o j 
n y  2 a?ożcroo- s ły n n y  obóz  
k o n c e n tra c y jn y  B u ch e n -  
w a ld .

P o d b e r l iń s k i P O C Z D A M  
p rzyc ią g a  uw agę p rz e p ię k  
n y m  pa łacem  Sans-souci, 
zn a ko m ic ie  u trz y m a n y m ,  
p rz y p o m in a  też  o  h is to ryce  
n y m  u k ła d z ie  z,1945 r., pod ­
p is a n y m  w  p a ła cu  C e c ilie n  
h o f. S ta re  k u ltu ra ln e  
D R E Z N O  —  „N a d la b s k a  
F lo re n c ja ”  —  p ra w ie  c a ł­
k o w ic ie  zn iszczone podczas  
o s ta tn ie j w o jn y , w ita  dziś  
zn ow u  zuńedża jących  stoą 
z n a k o m itą  g a le rią  s z tu k i, 
u ra to w a n ą  p rzez w o jska  
ra d z ieck ie , a  o d re s ta u ro w a  
ną  p rzez  ra d z ie c k ic h  spe­
c ja lis tó w . N ieopoda l czeka  
nas M IŚ N IA  ze sw ą s ły n ­
ną p orce la n ą . W T u ry n g ii 
—  „m ia s to  k w ia tó w ”  —  
E r fu r t ,  znane  z m ię d z y n a -  
r  od o w y c h  p oka zów  i  za ­
m ek W a rtb u rg  je de n  z n a j 
b a rd z ie j w  N iem czech  zna  
n ych  z a m k ó w  w  s ty lu  ro ­
m a ń s k im , w s ła w io n y  w  
okres ie  R e fo rm a c ji p rzez  
L u tra .  A m a lo w n ic z a  w y ­
spa R U G I A , w yb rzeże  b a ł 
ty rk ie  ze zn a n y m i ką p ie ­
lis k a m i, nasz dabrósąsiedz  
k i  R O S TO C K  ze s w y m  roz  
b u d o w u ją c y m  się p o r te m , 
a L IP S K  o d  s tu le c i znany  
ze s w y c h  m ięd zyna ro d o ­
w y c h  ta rgów ...

N a p raw dę  w a rto  pó jść  
na tę  p rze jrzyśc ie  u rządza  
ną  p rzez  N R D -o w s k ie  B iu  
ro  P od ró ży  w ys ta w ę , k tó ­
ra  z b liż a  do  nas h is to r ię  
i  d z ie ń  dz is ie jszy  n aszych  
za cho dn ich  sąsiadów  zza  
m ied zy . D o d a tko w ą  a tra k ­
c ją  d la  zw ie d za ją cych  są 
z a ins ta lo w a ne  tu  d w a  no ­
woczesne  to fo rm ie , b ia łe  
te le fo n y . W ys ta rc z y  pod ­
n ieść s łu cha w kę , b y  do ­
w ie d z ie ć  się...

Czego, n ie  nap iszem y, 
s p ra w dźc ie  sam i. (U p .)

REPORTER
zanotował

P O D C Z A S  p r a c y  w  S p -n i „ P ia s t ”  
p r z y  u l .  B y t o m s k ie j ,  u le g ł  w y p a d ­
k o w i  je d e n  z r o b o tn ik ó w  —  3 3 - le t-  
n i  R o m a n  N . ,  k tó r e m u  ta ś m a  m a ­
s z y n y  p r z y g n io t ła  rę c e  d o  w a łu  k o r  
b o w e g o . O f ia r ę  w y p a d k u  p r z e w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la ,  g d z ie  R o m a n o w i 
N .  a m p u to w a n o  p a lc e .

K A Z IM I E R Z  S ., n ig d z ie  n ie  p r a ­
c u ją c y ,  b e z  s ta łe g o  m ie js c a  z a ­
m ie s z k a n ia , z o s ta ł w c z o r a j  n a p a d ­
n ię t y  n a  u l i c y  i  d o t k l iw ie  p o b i ty .  
Z  r a n a m i t łu c z o n y m i  g ło w y  i  p ę k ­
n ię tą  c z a s z k ą  o f ia r ę  c h u l ig a ń s tw a  
p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la .

P R Z Y G O T O W A N IA  ś w ią te c z n e , 
ja k  s ię  o k a z u je ,  c z ę s to  z n a jd u ją  f i ­
n a ł  w  a m b u la t o r iu m  p o g o to w ia . 
W c z o r a j d o  g o d z . 20, le k a rz e  o p a ­
t r y w a l i  20 o s ó b , k tó r e ,  s p rz ą ta ją c  
m ie s z k a n ia  c z y  p ie k ą c  c ia s to , d o ­
z n a ły  s t łu c z e ń  k o ń c z y n ,  s k a le c z e ń , 
o p a rz e ń  i t d .

M IE J S K A  S t ra ż  P o ż a rn a  g a s iła  
w c z o r a j  p o  p o łu d n iu  p o ż a r ,  k t ó r y  
w y b u c h ł  w  s p ó łd z ie lc z e j w y t w ó r n i  
k o łd e r  p r z y  u l .  B o g u s ła w a  4. S p ło ­
n ę ły  m a s z y n y  d o  s z y c ia , k o łd r y  o -  
ra z  w a ta . S t r a t y  s z a c u je  s ię  n a  k i l ­
k a d z ie s ią t  t y s ię c y  z ło ty c h .  P r z y c z y ­
n ą  p o ż a ru , k t ó r y  n a  d łu ż s z y  czas 
s p a r a l iż o w a ł p ra c ę  z a k ła d u ,  b y ła  
w a d l iw a  in s ta la c ja  e le k t r y c z n a .

N A  P L A C U  P r z y ja ź n i  P o J s k o -R a - 
d z ie c k ie j  t r a m w a j  l i n i i  1, z d ą ż a ją c y  
w  s t r o n ę  u l .  P o tu l ic k ie j ,  z d e r z y ł  s ię  
z  s a m o c h o d e m  o s o b o w y m . O f ia r  w  
lu d z ia c h  n ie  b y ło .  P r z e r w a  w  r u ­
c h u  t r a m w a jo w y m  t r w a ła  o d  13.25 
d o  13.40.

K O L E G IU M  K a r n o  -  O rz e k a ją c e  
Ś ró d m ie ś c ie  n a  je d n y m  ze s w y c h  
o s ta tn ic h  p o s ie d z e ń  r o z p a t r y w a ło  
k i l k a  s p r a w  o  z a k łó c e n ie  p o rz ą d k u  
p u b lic z n e g o . N a  k a r ę  g r z y w n y  1500 
z ł z z a m ia n ą  n a  50 d n i  a re s z tu  s k a ­
z a n o  5 3 - le tn ic g o  S ta n is ła w a  S .t za m . 
p r z y  u l .  S ła w o m ir a .  S ta n is ła w  S. 
u r z ą d z i ł  p o  p i ja n e m u  a w a n tu r ę  w e  
w ła s n y m  m ie s z k a n iu , p o łą c z o n ą  z 
w u lg a r n y m i  w y z w is k a m i.  G o d n y m  
n a p ię tn o w a n ia  je s t  f a k t ,  ż e  l ib a c je  
t e  S ta n is ła w  S . u r z ą d z a  ze s w y m i 
s y n a m i o ra z  ic h  k o le g a m i.  D r u g i  z 
u k a r a n y c h  2 8 - !e tn i F ra n c is z e k  S 
zam . p r z y  u l .  R e d u ty  O rd o n a  u k a ­
r a n y  z o s ta ł g r z y w n ą  2 ty s .  z ł  z  za ­
m ia n ą  n a  56 d n i  a re s z tu  za to .  że 
p o  p i ja n e m u  c h o d z i ł  k o m p le tn ie  
p o r o z p in a n y  p o  u l ic y ,  w y w o ła ł  
z g o rs z e n ie  p u b l ic z n e .  I  w re s z c ie  
t r z e c i z  d e l ik w e n t ó w  —  3 1 - le tn i p r a  
e o w n ik  M P K  —  A l fo n s  W . za m . 
p r z y  u l .  5 L ip c a  o t r z y m a ł k a r ę  2 
ty s .  z ł z  z a m ia n ą  na  8» d n i  a re s z tu  
za w y w o ła n ie  a w a n tu r y  z k ie r o w c ą  
ta k s ó w k i  p rz e d  s w o im  d o m e m , (ap )

T P F R  — W o j.  P o l.  66 —  p o ­
r a n e k  d la  m ło d z ie ż y  g . 10 — 
f i lm  „ S ie d e m  n ia n ie k ”  g . 18, 
20 — ra d ź . — o d  la t  16; N O T
—  W o j.  P o l.  67 —  d a n s in g  g . 
19; 13 M U Z  —  p i .  Ż o łn ie r z a  2
—  c z y n n y  o d  g . I I ;  K O N T R A  
S T Y  — W a w rz y n ia k a  7a —  
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 20; 
P I W N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i 
1» — f i ł m v  d la  d z ie c i g . 15; 
P T T K  — p i.  L o tn ik ó w  —  c z y n  
n y  o d  g . 9 — 23; S P O I, D Z IE L  
C O W  — W o j.  P o l.  20 —  e z y l i ­
n y  o d  g . 15 —  22.

W a ły  C h r o b r e g o  3 —  a rc h e o lo  
g ia ,  w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y ­
r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h ó d  
n ie j ,  d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o ­
n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  
g . 10 — 16; Z A M E K  — s z tu k a  
lu d o w a  i  p la s ty k a  a m a to rs k a  
g . 16 — 18; 13 M U Z  — p l .  Z o l  
m e r  za  2 — m a la r s tw o  J a n in y  
K o s iń s k ie j .
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P O L S K I —  „ C z e r w o n e  p a r u  
t o f e l k i ”  g . 12 „ P ią t a  ko-< 
lu m n a ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ Ś lu b y  
p a n ie ń s k ie ”  g . 19.30; O P E R E T  
K A  —  „ C z a r u ją c y  G iu l io ”  g -  

».15.

K O S M O S  —  „ V ia  M a r g u t ta '*  
g . 9 , 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  
f r a n c .  —  o d  la t  18 (n ie d z ie l» »  
i  p o n ie d z ia łe k ) ,  C O L O S S E U M
—  „ M i l i o n e r  be z  g ro s z a ”  g.» 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  a n g „
—  o d  l a t  14; p o n ie d z ia łe k :  g .
16, 18.30, 21; D E L F IN  —  „ N i e  
b ó jc ie  s ię  t a b l ic z k i  m n o ż e n ia ”  
g . 10.30 —  N R D  —  o d  l a t  9 ; 
„ W o jn a  i  p o k ó j ”  g . 12, 16, 2»
—  U S A  —  o d  l a t  12; p o n ie ­
d z ia łe k :  „ S p ie n io n y  n u r t ”  g . 
10, 12 —  „ C z a r n y  m o n o k l”  g . 
14, 16, 18.15, 20.30 —  f r a n c .  —  
o d  l a t  16; B A Ł T Y K  —  „ P r z e ­
m in ę ło  z w ia t r e m ”  g . 10, 14.30,

19 —  U S A  —  o d  la  14; p o ­
n ie d z ia łe k :  „ B y łe p i  M o n tg o w  
m e r y m ”  g . U . 10, 13.30, 15.58, 
18.10, 20.30 —  a n g . —  o d  l a t  12; 
P O L O N IA  —  „ D z ie c ię c e  m a rz e ­
n ia ”  g . 11, 12.15, —  „ N a s tę p ­
c y  t r o n ó w ”  g . 13.30, 16, 18.15,
20.30 —  w ł .  — o d  l a t  18 ( n ie ­
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  P IO ­
N IE R  —  „ D y l iż a n s ”  g . 13, 15
— „ W  w o d a c h  P a c y f ik u ”  g . 
17 —  „ D w a j  p a n o w ie  N ”  g .
18.30 20.45 —  p o ls k i  ( n ie d z ie ­
la  1 p o n ie d z ia łe k ) ;  M U Z Æ  
( P o m o rz r .n y )  „ Z e r w a n y  m o s t”  
g . 15, 17, 19 —  p o i .  —  o d  l a t  
14; P R O M IE Ń  —  „ Z ła m a n a  
s t r z a ła ”  g . 14, 1S —  „ I g r a s z k i  
m iło s n e ”  g .  18, 20; M A R S  — * 
„ P r z e p u s tk a  n a  lą d ”  g . 16.30, 
18.30, 20.30 —  ra d ź . —  o d  l a t  
12; F A L A  —  „ M ło d e  l w y ”  g. 
13, 16.10, 19.20 —  U S A  — o d  
la t  16 —  p a n o r a m .;  E C H O
( K r z e k o w o )  —  „ P a n  be z  m ie ­
s z k a n ia ”  g . 16, 18, 20 —  ju g .
—  o d  l a t  16; M E W A  ( Z e le -  
c h o w o )  —  „ P r z y g o d a  K  ro s z ą ”  
g . 17, J# —  ra d ź . — o d  l a t  14 ; 
Ś W IT  ( S k o lw in )  — „ Ś n ie g i  w  
ż a ło b ie ”  g . 17.30, 19.30 —  U S A '
— o d  ł a t  12; Ż e g l a r z  (G o -
lę c in o )  —  „ C a d e t  R o u s e lle ”  
g. 14, 1« —  „ K r ó le w s k ie  d z la  
c i ”  g . 18, 20 —  N R D  —  o d ' 
l a t  14; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o  
je )  —  „ Z a c n e  g r z e c h y ”  g . 15, 
17 —  „ G o r ą c z k a  w  E l  P a o ”  
g . 19; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  - a  
„ O s ta tn i  k u r s ”  g . 17, 19 —■
p o i.  — o d  l a t  16; H U T N IK  
( S to łc z y n )  —  „ L u d z ie  i  b e ­
s t ie ”  g . 15, 19 — ra d ź . —  o d  
l a t  16 ( I  i  I I  c zę ś ć ); B A J K A  
(P o lic e )  —  „ L u d o b ó jc y ”  g . 15,
17, 19 — s z w e d z k i —  o d  l a t  
18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ P a  
s a ż e rk a ”  g . 16.30, 18, 16.36 —f 
p o i.  —  o d  l a t  16; M A R Z E N IE  
(W ie łg o w o )  „ E w a k u a c ja ”  g ,  
17, 19 —  ra d ź . —  o d  ł a t  12.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I

B A Ł T Y K  —  „ P a n  K a r e k ”  g* 
9 ; P IO N IE R  —  „ P r z y g o d y  P i ­
n o k io ”  g. 1«, 11, 1?; M U Z A  
„ D w a  ja b łu s z k a ”  g. 14; PR O -; 
M IE N  —  „ M a l i  m u s z k ie te ro - -  
w ie ”  g . 16, 12; M A R S  — „ L w y ,  
a f r y k a ń s k ie ”  g. 10.30, 12; F A ­
LA . —  „ N ie z w y k ły  d z ie ń  M a i ”  
g. 12; E C H O  —  „ ś n ie g o w y  l i ą  
s to n e s z ”  f f .  15; M E W A  —. 
„ S k a r b ”  g . 15; S W lT  —  „ U -  
c z e ń  c z a r n o k s ię ż n ik a ”  g. 15; 
P R Z Y J A Z N  —  „ S z a ta n  z i  
k la s y ”  g . 13, 15; H U T N IK  —  
„ U t r a p ie n ie  z  k o z łe m ”  g . U ;  
B A J K A  —  „ P a n  s ło ń ”  g. I ł ;  
1 M A J  —  „ A l i  B a b a  i  40 ro z ­
b ó jn ik ó w ”  g . 13; M A R Z E N IE
—  „ P ie s  p r z y  k la w ia t u r z e ”  g. 
15.
R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d - i 
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K . 
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j .  
P o l.  36 —  „ P o d r ó ż  p o  E u ro ^  
p ie ”  g . 10 —  31.

s k ą . Z n a la z c ę  p ro s z ę  o  
z w r o t  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m . 9856-G

D N IA  1 9 .X II. 1983 F.,
g o d z . 13.50. ja d ą c  m ik r o  
b u s e m . z o s ta w iłe m  t o r ­
b ę  k o n d u te to rs k ą  z b i le  
ta m i.  U c z c iw y  k ie r o w c a  

p ro s z o n y  je s t  o o d d a n ie  
za- w y n a g r o d z e n ie m  k ie  
r ó w n ik o w i  d y ż u r n e m u  
n a  D w o r c u  A u to b u s o ­
w y m  P K S  p r z y  W a ła c h  
C h r o b r e g o .  9851-G

T E L E W IZ O R  „ W a w e l ” , 
s p rz e d a m , u l .  H e rb o w a  
0 - 5  o d  g o d z . 16.

0649-G

D n ia  18. X XI. 1983 r. zm arł

Kol.

Romuald Wądołowski
naaz d ługoletni pracow nik.

D Y R E K C J A , R A D A  R O B O T N IC Z A , 

R A D A  Z A K Ł A D O W A

S Z C Z E C IŃ S K IE J  S T O C Z N I*  R E M O N T O W E J

4532-K

r a s a s

P O D Z IĘ K O W A N IE

W s z y s tk im ,  k tó r z y  
w z ię l i  u d z ia ł w  p o ­
g r z e b ie  m o je j  ż o n y

Z D Z IS Ł A W Y

o ra z  o k a z a l i  m i  p o ­
m o c  w  o s ta tn ic h ,  
t r u d n y c h  d la  m n ie  
c h w i la c h ,  s k ła d a m  
s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie .

B .  M iN K IM A  

>652-G

Biuro
Ogłoszeń
tel. 34-444

Przegląd 
tkanin 

i sukien
K A R N A W A Ł O W Y C H

o d b ę d z ie  s ię  j u ż  ju t r o  
o g o d z . 1C w  s k le p ie

MHD
„GALLUX“

A L  W o j.  P o ls k ie g o  ».

O k a z ja  — k o n ie c z n ie  
t r z e b a  s k o rz y s ta ć !

■ W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p i .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m .  T E L E ­
F O N Y : c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457:41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478:21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51 ); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i *  c z y te ln ik a m i  450-21; d z ia ł  s p o r t o w y  427-77; B i tw o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 8) 378-91; d a le k o p is y  
«25-14, W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -3
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Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

9 — T V  k u r s  r o ln ic z y ,  9.55 — 
p r o g r a m  d n ia ,  10 — k o n c e r t  
z F r a g i  „ M ło d z i  m is t r z o w ie ” , 
11 —  „ P r z y g o d y  d z iw n e g o  psa 
H u c k le b e r r y ” , 11.30 — t r a n s ­
m is ja  z M o s k w y  „ K o n c e r t  
p ie ś n i  r a d z ie c k ic u ” , 13.45 — 
p r o g r a m  d n ia ,  13.50 — „ Z a b a ­
w a  d la  a m a to r ó w ” , 14.30 —
f i l m  p o i.  s e r y jn y  „ L o t ” ,  15 — 
„ N ie d z ie ln a  b ie s ia d a ” , 15.30 
.—  d la  d z ie c i „ M iś  z o k ie n ­
k a ” , 16.10 — d la  d z ie c i w id o ­
w is k o  b a le to w e  „ G w ia z d k a  
ś n ie ż n a ” , 16.40 —  f i l m  U S A
—  o d  la t  16 „M a s k a r a d a  w  
M e k s y k u ” , ' 18 — m a ły  te a t r  
T V  „ W ę z e ł r o d z in n y ” , 13.40
—  te le tu r n ie j  „20 p y t a ń ” , 19.35
—  k w a d ra n s  re c e n z e n ta , 19.50
—  „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 — 
d z ie n n ik  T V ,  20.30 — s p o r to ­
w a  n ie d z ie la ,  21 —  f i l m  w ł .
— o d  la t  16 —  „ P r z y g o d a ” ,
23.15 —  „ S p o r t ” , 23.25 — p r o ­
g r a m  na  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .

P O N I E D Z IA Ł E K .

17 — p r o g r a m  d n ia ,  17.0S 
d la  d z ie c i 1 „ W y b ie r a m y  z a ­
w ó d ” , 17.35 — f i l m  s e r y jn y
„ U w ię z ie n ie  R o b in  H o o d a ” , 
19.05 — „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a r ­
s k ic h ” , I Ł  15 — „ K la r n e c ik
c z y  k a s te c ik ” , 18.45 — k in o
k r ó t k i c h  f i lm ó w ,  19.15 — m a ­
g a z y n  p o p . -n a u k o w y  „ E u r e ­
k a ” , 19.50 —  „ D o b r a n o c  d z ie ­
c io m ” , 20 — d z ie n n ik  T V ,
20.30 — f i l m  k r ó tk o m e t r a ż o w y  
„ P ie r w s z y  b a ta l io n ” , 21 —
T e a t r  T V ,  22 — w ia d o m o ś c i
d z ie n n ik a  T V ,  22.05 —  p r o g r a m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A ­
N O C .

I P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9 —  u n iw e r s y te t  T V ,  9.40 — 
g im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
10 -  z P r a g i t r a n s m is ja  d la
d z ie c i,  11 —  p o r a d y  d ia  fo lo -  
a m a to r ó w ,  11.35 — t y s ią c  w ia  
d o m o ś c i T V ,  11.45 —  „ B o ż e
N a r o d z e n ie ” , 12.15 — a u d y c ja  
d la  w s i,  12.55 — t r a n s m is ja  z 
K l in g e n th a l  s k o k ó w  n a r c ia r ­
s k ic h  ( r o z g r y w k i  p r z e d o lim ­
p i js k ie ) ,  15.30 —  „ R o z m o w y
n ie d z ie ln e ” , 16 — f i l m  „ B r a ­
w o ,  J u r k u ” , 17.25 — „W e s o łe  
ś w ią te c z n e  o k n a ” , 18 — a u d y ­
c ja  n a u k o w a ,  18.50 — p o z d ro  
W le n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 —
s p o r t  i  m u z y k a ,  19.30 — k r o ­
n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  20
—  s z tu k a  A . M i l le r a  „ M o i  s y ­
n o w ie ” , 22.20 — o s ta tn .e  w ia ­
d o m o ś c i,  22.25 — f i l m  z K a -  
t h a r in ą  V a le n te  „ T y  je s te ś  

'm u z y k ą ” , 23.50 —  m e c z  p i ł k i  
r ę c z n e j  N  R D  — R u m u n ia .

P O N I E D Z IA Ł E K

9.50 —  g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s t k ic h ,  10 — k r o n ik a ,  10.30 — 
f i l m  c z e s k i „W ła ś n ie  b a b c ia ” , 
13.20 — f i l m  „ P r z y g o d y  R o b in  
H o o d a ” , 13:45 — « ^ Ś p ie w a ją c e , 
d ź w ię c z ą c e  d r z e w k o ” , 16 — 
w id o w is k o - d la  d z ie c i o d  la t  8 
17.45 — „ P r z e g lą d  p r z e d ś w ią ­
te c z n y ” , 18.10 — u n iw e r s y te t  
T V ,  18.40 — ty s ią c  w ia d o m o ­
ś c i T V ,  18.50 —  p o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię ’c e j ,  19 —  „ V /  24 go 
d ż in y  p ó ź n ie j ” , 19.25 — p r o ­
g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a rz e ń ,  20 — d la  m i ­
ło ś n ik ó w  s ta r y c h  f i lm ó w  „ K o  
b ie ta  p r z y  k ie r o w n ic y ”  z L i ­
l i a n  H a r v e y ,  21.25 —  „ C z a r n y  
k a n a ł ” , 2L45 —  k r o n ik a ,  21.55 
•— b a le t.

W IA D O M O Ś C I:  7.30, f?!30,
12.05, 17, 21, 23.50; S E R W IS
R Y B A C K I :  20.57.
S Z C Z E C IN :  8.10 —  m a g a z y n  
s k a n d y n a w s k i ,  10 — r o z m o w y  
o  w y c h o w ą n iu ,  10.15 —  k w a ­
d r a n s  p io s e n e k , I I  —  m u z y c z  
n e  p r z e d p o łu d n ie ,  11.15 —
, , R o z m o w a  ze s łu c h a c z a m i” , 
11.25 —  s z c z e c iń s k i n o ta tn ik
k u l t u r a ln y ,  16.02 — V I I  ,o d c . 
p o w ie ś c i r a d io w e j ,  20.30 —
„ P i ja w k a ” :
W A R S Z A W A :  8.35 — r a d io p r o  
b ie rn y ,  9.20 — fe l ie to n  l i t e r a c  
k i ,  9.30 — r a d io w a  p io s e n k a  
m ie s ią c a , 12.10 — p o r a n e k
s y m fo n ic z n y ,  13.30 — „ M o ­
s k w a  z m e lo d ią  i p io s e n k ą ” ,
14 — „ P o e z ja  w ie k ó w ” , 14.30
—  ś lą s k a  p a n o ra m a  m u z y k i ,
15 — d la  d z ie c i „ P ie r ś c ie ń  i  
r ó ż a ” , 16.30 —  k o n c e r t  C h o p i­
n o w s k i ,  17^05 —  fe l ie to n  na  te  
m a t y  m ię d z y n a r o d o w e ,  17.15
—  n o w e  n a g r a n ia  „ S tu d ia
M -2 ” , 17.30 —  „ P r o g r a m  z d y  
w a n ik ie m ” , 19 — r e w ia  p io ­
s e n e k , 19.30 — s łu c h o w is k o
„ O s ta tn i  d z ie ń  w o ln o ś c i” , 22.30
— r a d io w y  p r z e b ó j t y g o d n ia ,  
22.35 — m u z y k a  ta n e c z n a .

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — ś w . W o jc ie c h a  7 ; I  K L I ­
N I K A  C H IR . —  u n i i  L u b e l­
s k ie j .
A P T E K I
N R  4 —  W o j.  P o l.  14 —  te l.
352-61; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
11 —  te l.  462-36; N R  48 —  L e ­
le w e la  i  —  te l.  726-34,

S z c z e c iń s c y  turyści
na XX-lecie

D O  O B C IIO D O W  X X - le c ia  Polski Ludow ej 
przygotow ują się także szczecińscy turyści. Koła  
zakładow e i  m ie js k i oddział P T T K  opracow ały już  
szczegółowe plany przedsięwzięć, w ycieczek i  im ­
prez turystycznych na ro k  przyszły.

G łó w n y m  hasłem  tu r y ­
s tó w  na  X X - le c ie  je s t d o ­
k ła d n e  poznan ie  Z ie m i 
S zczec ińsk ie j, a zw łaszcza 
d o ro b k u  o s ta tn ic h  la t  O - 
p rócz  w yc ie c z e k  ty p o w o  
k ra jo z n a w c z y c h , o rg an izo ­
w a n y c h  w  c y k lu  „S zczecin

Przem ysł 
na fin iszu

W E  W S Z Y S T K IC H  za ­
kładach przem ysłowych na 
szego w o jew ództw a  trw a  
w ytężona praca przy  rea­
liza c ji rocznych zadań pro ­
dukcyjnych. Rok bieżący 
zaczynaliśm y w  m rozach  
i śniegach i kończym y w  
podobnych w arunkach. To  
na pewno nie u ła tw ia  sy­
tuac ji. Jednak dzięk i do­
b re j postawie załóg oraz 
polepszeniu organizacji pra  
cy w  w yn ik u  re a lizac ji u - 
chw ały Rady M in is tró w  i 
C R Z Z, w ie le  przedsię­
biorstw  zdołało odrobić za­
ległości ubieg łe j z im y  i na­
w et przed te rm inem  w yko­
nać zadania roczne.

J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  o 
z r e a liz o w a n iu  p la n u  z a m e ld o ­
w a ły :  F a b r y k a  U rz ą d z e ń  B u ­
d o w la n y c h ,  H u ta ,  F a b r y k a  
M e b li ,  S z c z e c iń s k ie  Z je d n o ­
c z e n ie  B u d o w n ic tw a ,  Z P O , 
Z a k ła d y  K o k s o c h e m ic z n e  i  in -

Z  w ie lk im  p o ś w ię c e n ie m  
p r a c u ją  n a  i  d o k e r z y ,  a b y  
w y k o n a ć  c a łk o w ic ie  z a d a n i: 
p r z e ła d u n k o w e ,  k tó r e  p o  k o  
r e k c ie  w y n o s z ą  w  b r .  o k o ło  
9 m in  to n . R ó w n ie ż  m a r y n a ­
rz e  P Ż M  n ie  szczęd zą  w y s i ł ­
k ó w .  b y  d o  o s ta tn ie g o  d n ia  
g r u d n ia  p rz e w ie ź ć  j a k  n a j ­
w ię c e j ła d u n k ó w .

U  „ W A R S K IE G O ”  g o rą c z k a  
p r a c u ją  n a s i d o k e r z y ,  a b y  
w y d z ia ła c h  w y p o s a ż e n io w y c h . 
O s ta tn ic h ,  d r o b n y c h  p o p r a ­
w e k  d o k o n u je  s ię  n a  m 's  
„ G Ł O G O W "  i  m /s  „ B R O ­
N IE W S K I” , k t ó r e  w  n a jb l i ż ­
s z y c h  d n ia c h  z o s ta n ą  p rz e k a ­
z a n e  P L O . Jeszcze  p rz e d  k o ń  
c e m  r o k u  w y jd z ie  w  r e js  
p r ó b n y  „ R E P U B L I K A ” ,
t r a m p  b u d o w a n y  na  z a m ó w ię  
n ie  C z e c h o s ło w a c ji.  (k )

W  P O N I E D Z IA Ł E K  O g o d z . 
10 w  s a l i  P r e z y d iu m  D R N  P o  
g o d n o  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn a  
se s ja  D R N . k tó r e j  te m a te m  
b ę d z ie  s p ra w o z d a n ie  z w y k o ­
p a n ia  p la n u  b u d ż e tu  za I I I  
k w a r t a ły  b r .  o ra z  z a tw ie rd z ę  
n ie  p la n u  n a  r o k  1964.

K L U B  M P iK  „ R u c h "  z a w ia ­
d a m ia ,  że  m o n ta ż  p o e ty c k i  
p . t .  „ B o g a t e  im ię ”  ro z p o c z n ie  
s ię  d z iś  o g o d z . 16, a n ie  j a k  
p o d a w a n o  p o p r z e d n io  o  g . 13.

O D D Z IA Ł  P T T K  o r g a n iz u je  
d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y  w  cza 
s ie  f e r i i  z im o w y c h  c ie k a w e  
im p r e z y .  O to  n a jb l iż s z e  t r z y :  
d z iś , w  n ie d z ie lę  — k u l i g  d o  
P u s z c z y  W k r z a ń s k ie j ;  w  p ią ­
te k ,  27 b m . — w y c ie c z k a  san 
k a m i w  n ie z n a n e ; w  s o b o tę , 
28 b m . — z a w o d y  n a r c ia r s k ie  
o m a s k o tę  „ W ie r c ip ię t y ” . 
W s z y s tk ie  im p r e z y  r o z p o c z y ­
n a ją  s ię  o  g o d z . 10, s p o tk a n ie  
m ło d z ie ż y  w  K lu b ie  T u r y s t y ,  
P I . L o tn ik ó w  10.

P A C Z K A  z w a f la m i ,  k tó r a  
s p a d ła  z s a m o c h o d u  n a  P I . 
L e n in a  —  z n a jd u je  s ię  d o  
o d e b r a n ia  w s k le p ie  mięs­
nym .

z n an y  i  n ie z n a n y " , tu ry ś c i 
zw ie d zać  będą z a k ła d y  p ro  
d u k c y jn e , p rzo du ją ce  sp ó ł­
d z ie ln ie  i  P G R -y . C elem  
n a jb liż s z y c h  w y p ra w  bę­
dą: ś w in o u js k a  „ O d r a ” ,
Z a k ła d y  N a p ra w cze  T a b o ­
ru  K o le jo w e g o  w  S ta rg a r­
d z ie  i  o ś ro d k i w czasow e 
w yb rze ża  szczecińskiego .

B o g a ty  je s t  p ro g ra m  k o ­
ła  P T T K  w  Z a rzą dz ie  P o r ­
tu . P rz e w id u je  on  z o rg a n i­
z o w a n ie  20 im p re z . W y ­
c ie c z k i do  K a m ie n ia  i W o ­
lin a ,  S ie k ie re k , C h o jn y  i  
T rz c iń s k a , „p ie rw s z y  k ro k  
ż e g la rs k i” , m o to ro w y  ra jd  
g w ia ź d z is ty  i b iw a k i nad 
M ie d w ie m  i  W e łty n ie m  — 
o to  fra g m e n ty  ty lk o  l ic z ­
n ych  z a m ie rze ń  p o r to w ­
ców .

C ie k a w y  k o n k u rs  fo to g ra  
f ic z n y  o  te m a ty c e  t u r y ­
s tyczne j X X - le c ia  p rz y g o ­
to w u je  Żeg lug a  S zczeciń ­
ska. Z a k c ją  „p o z n a jm y  
szczecińsk ie  je z io ra ”  w y ­
s tą p ił k lu b  p łe tw o n u rk ó w . 
P la n u je  on p rze p ro w a d ze ­
n ie  w s p ó ln ie  z M u ze um  
P om orza  Z achodn iego  10 
p o d w o d n y c h  w y p ra w  a r ­
ch eo log icznych .

T u ry ś c i w  m u n d u ra c h  
ju ż  re a liz u ją  s w ó j ju b i le u ­
szow y p ro g ra m , zapocząt­
k o w a n y  o b ch o d a m i X X - łe -  
c ia  W o js k a  P o lsk ieg o . Ż o ł­
n ie rze  S zczecińsk iego  G a r­
n izon u  n a w ią z a li śc is ły  
■kontakt z h a rc e rz a m i, z 
k tó r y m i o rg a n iz u ją  o g n i­
ska, nocne ra jd y  i  poga ­
d a n k i o  tra d y c ja c h  L u d o ­
wego W o jska . D la  ż o łn ie ­
rz y  i  ic h  ro d z in  z a p la n o ­
w ano  c y k l w y c ie c z e k  do 
k lu c z o w y c h  z a k ła d ó w  p ra ­
cy. W  p rz y s z ły m  ro k u  ż o ł­
n ie rze  —  tu ry ś c i z b u d u ją  
p rzys tań  k a ja k o w ą  na  R e - 
g a lic y  i  w  czyn ie  społecz­
n ym  w y z n a k u ją  'k ilk a  sz la ­
k ó w  tu ry s ty c z n y c h . W  
K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  p rzy  
u l. W a w rz y n ia k a  przez ca­
ły  ro k  o d b y w a ć  się  będą 
p ro je k c je  f i lm ó w  tu ry s ty c z  
n ych.

W  turystycznym  progra­
m ie X X - lc c ia  nie brak  
oczywiście, ruch liw ych  
„W ierc ip ię tów ”. Z  szeregu 
zam ierzeń tego koła w arto  
w ym ienić ra jd  Szlakiem  
W yzw olenia, ra jd  kolarski 
„1000 km  po Polsce Ludo­
w e j”  połączony z k o nkur­
sem fo tograficznym  i do­
roczny V I  ju ż  Z łaz  „W ie r­
c ip ię tów ”.

T u ry ś c i szczecińscy w e z ­
m ą ró w n ie ż  u d z ia ł w  w ie lu  
im p re z a c h  c e n tra ln y c h  o r ­
g a n iz o w a n y c h  na X X - le c ie

P R L . Są w ś ró d  n ic h : cen­
tra ln y  z lo t „P o z n a jm y  o - 
s ią gn ię c ia  P o ls k i L u d o w e j”  
na Z ie m i L u b e ls k ie j,  m ię ­
d zyn a ro d o w e  s p ły w y  k a ja ­
ko w e  na B rd z ie  i D u n a jcu  
i  Z lo t  T u ry s ty c z n y  S z la ­
k ie m  L e n in a  w  T a tra c h .

(kg)

Sodka
„KRUSZYNKA“

na Pogodnie
Z: Z A D O W O L E N IE M  p r z y ­

j ę l i  m ie s z k a ń c y  P o g o d n a  
o tw a r c ie  m a łe j ,  z a c is z n e j k a ­
w ia r e n k i  „ K r u s z y n k a " .  M :e- 
ś c i s ię  o n a  u  z b ie g u  u l ic  
T r a u g u i t a  i  M ic k ie w ic z a ,  a 
w y p o s a ż o n a  z o s ta ła  w  e s te ­
ty c z n e  m e b e lK i p rz e z  S Z G  — 
P o łu d n ie .

S m a c z n a  k a w a ,  c o d z ie n n ie  
ś w ie ż e  c ia s tk a ,  u p r z e jm a  o b ­
s łu g a  i  n is k ie  c e n y  ( I I I  k a t . )  
z a p e w n ia ją  n o w o  o t w a r t e j  k a  
w ia r c n c e  „ m u r o w a n e ”  p o w o ­
d z e n ie , (aż)

DZIĘKUJĄ 
ZA POMOC

Z A P A Ł  l  in ic ja t y w a  m ło ­
d z ie ż y  P o g o d n a  d a ła  p ię k n e  
w y n ik i  w  p o s ta c i 20 lo d o w is k ,  
z  k t ó r y c h  d z ie c ia r n ia  k o r z y ­
s ta ć  b ę d z ie  w  o k re s ie  f e r i i .  
W  te j  c h w i l i  c z y n n e  są ju ż  
lo d o w is k a  p r z y  u l .  R a ta jc z a ­
k a , K o rd e c k ie g o ,  S ie n k ie w i ­
cza i  in .

D u ż y  w k ła d  p r a c y  w  p r z y ­
g o to w a n ie  lo d o w is k  w ło ż y ła  
m ło d z ie ż  p r z y  K o m ite c ie  B lo ­
k o w y m  n r  14, k tó re g o  p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  je s t  z n a n y  d z ia  
łą c z  s p o łe c z n y  — J ó z e f J e n -  
dza .

W y d a tn e j  p o m o c y  u d z ie la  
m ło d z ie ż y  M ie js k ie  P rz e d s ię ­
b io rs tw o  W o d o c ią g ó w  1 K a n a  
l i z a c j i ,  k t ó r e  p o d ję ło  s ię  w  
c z y n ie  s p o łe c z n y m  z a la ć  w o ­
dą  p la c e  p o d  lo d o w is k a .  S e r­
d e c z n ie  p o t r a k to w a ła  r ó w n ie ż  
p o t r z e b y  m ło d y c h  M ie js k a  
O c h o tn ic z a  S t ra ż  P o ż a rn a , k to  
ra  z a la ła  w o d ą  te re n y  lo d o ­
w is k  w  r e jo n a c h  u l i c :  M ic ­
k ie w ic z a ,  S ie n k ie w ic z a  i  W a ­
r y ń s k ie g o .  G o s p o d a rz e  i  m ło ­
d z ie ż  d z ie ln ic y  F o g o d n o  s k ła ­
d a ją  w / w  in s t y t u c jo m  p ię k n e  
p o d z ię k o w a n ie  za c e n n ą  p o ­
m o c .

W ię c e j t a k ie j  o w o c n e j w s p ó ł 
p r a c y .  ( D y l)

J jj
*  J

Premiera w  Teatrze Polskim

„FIATA KOLUMNA“
Hemingwaya w Siczeeiuis

W O J N A  d om ow a  w  H is z  
p a n ii —  k tó re j ogó ln a  a t­
m o sfe ra  ta k  ś w ie tn ie  o d ­
dana  zosta ła  w  z n a k o m ite j 
p o w ie śc i I Ie m in g w a y ’a 
„K o m u  b ije  d z w o n " —  je s t 
ró w n ie ż  te m a te m  s z tu k i p t. 
„P ią ta  k o lu m n a ”  tegoż a u ­
to ra . P isa na  „n a  g orąco ”

MŁODZIEŻ -  FERIE
-Z IM A

W C Z O R A J  zaczęły się z im ow e fe rie  szkolne i trw ać  
będą do 5 stycznia w łączn ie. D !a m łodzieży będzie to 
zasłużony odpoczynek, natom iast starsi m a ją  w  zw iąz­
ku  z tym  pełne ręce roboty. Szkoły, instytucje , za­
k łady  pracy s tara ją  się, aby  te dw a wolne od nauki 
tygodnie by ły  d la dzieci i  m łodzieży nie ty lko  odpo­
czynkiem , ale żeby w yp e łn iły  je  także a trakcy jn e  za ­
baw y i  zajęcia.

O k re s  z im o w y c h  w a k a c j i  
z a in a u g u ro w a ła  w  s o b o tę  u r o  
cz y s to ś ć  o tw a r c ia  s ie d e m n a ­
s tu  lo d o w is k  u rz ą d z o n y c h  
p r z y  s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h  
n r . :  2, 5, 6, 10, 13, 19, 23, 25, 
26, 27, 34, 43, 54, 55, 64, 66 i  71. 
C o d z ie n n ie  d y ż u r o w a ć ,  ta m  
bę dą  in s t r u k t o r z y  s p o r tó w  z i­
m o w y c h ,  k tó r z y  z a d b a ją  o 
o rg a n iz a c ję  „ lo d o w y c h ”  za ­
b a w .

R ó w n o c z e ś n ie  p rz e z  d w a  t y  
g o d n ie  t r w a ć  b ę d ą  w  21 s zko  
ła c h  t .z w .  m a łe  w c z a s y  z im o ­
w e . W y p e łn ią  je  s p e c ja ln e  za 
ję c ia  w  ś w ie t l ic a c h .  M . in n .  
w y ś w ie t la n e  ta m  b ę d ą  f i l m y  
o ś w ia to w e  i  b a jk i ,  a  n a  b o i­
s k a c h  i  w  s a la c h  g im n a s ty c z ­
n y c h  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  r o z ­
g r y w k i  s p o r to w e . D z ie c i b io ­
rą c e  u d z ia ł  w  z a ję c ia c h  ś w ie  
t l ic o w y c h  o t r z y m a ją  ta k ż e  p o  
s i łk i .  Z a k o ń c z e n ie m  m a ły c h  
w c z a s ó w  z im o w y c h  b ę d ą  
c h o in k o w e  im p r e z y  n o w o ro c z  
ne.

R ó w n ie ż  z a k ła d y  p r a c y  n te  
z a p o m in a ją  o  „ s w o ic h ”  d z ie ­
c ia c h . T a k  w ię c  n p . M ie js k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a ­
c y jn e  t r a d y c y jn y m  z w y c z a ­
je m  o r g a n iz u je  29 b m . d la  
d z ie c i s w o ic h  p r a c o w n ik ó w  
c h o in k ę  n o w o ro c z n ą . P o n ie w a ż  
M P K  „ d o c h o w a ło  s ię ”  aż  p o ­
na d  1 500 d z ie c i,  im p re z a  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  h a l i  s p o r to w e j.  
P o dcza s  z a b a w y  p r z y g ry w a ć  
b ę d z ie  z a p r z y ja ź n io n a  z t r a m  
w a ja rz a m i o r k ie s t r a  w o js k o ­
w a . D z ie c i o t r z y m a ją  p a c z k i 
ze s ło d y c z a m i.

B u d o w la n i  S P B M  n r  2 na  
n o w o ro c z n ą  im p r e z ę  s z y k u ją  
d la  n a jm ło d s z y c h  n ie s p o d z ia n  
kę  w  p o s ta c i w y s tę p u  T e a tr u  
D z ie c ię c e g o . W s z y s tk ie  d z ie c i 
o t r z y m a ją  s ło d y c z e , a  te  z 
n a jb ie d n ie js z y c h  r o d z in  — 
p o n a d to  w a r to ś c io w s z e  u p o ­
m in k i .

Z je d n o c z o n y  Z w ią z e k  E m e ­
r y tó w  i  In w a l id ó w  w s p ó ln ie  
z P o ls k im  K o m ite te m  P o m o ­
c y  S p o łe c z n e j o r g a n iz u je  
gwiazdkę dia ponad siedmiu­

s e t d z ie c i.  Im p re z a  o d b ę d z ie  
s ię  30 g r u d n ia  w  s a l i  w id o w i ­
s k o w e j K lu b u  B u d o w la n y c h .  
D z ie c ia r n ia  o b e jr z y  _ p rz e d s ta ­
w ie n ie  T e a t r u  „ P le c iu g a ” , a 
n a s tę p n ie  w e ź m ie  u d z ia ł  w  
w e s o łe j z a b a w ie . O rg a n iz a to ­
r z y  z w r ó c i l i  s ię  d o  z a k ła d ó w  
p r a c y  z p ro ś b ą  o d e k la r o w a ­
n ie  d a r ó w  p ie n ię ż n y c h  na 
g w ia z d k ę  d la  n a jb ie d n ie j ­
s z y c h . Z a k u p io n o  ju ż  s lo d y r  
c z y  i  o d z ie ż y  za p o n a d  30 ty s . 
z ło ty c h .

A le  n ie  w s z y s tk ie  z a k ła d y  
p r a c y  o d p o w ie d z ia ły  n a  a p e l 
P K P S . Jeszcze  je s t  czas s p e ł­
n ić  t e n  s p o łe c z n y  o b o w ią z e k . 
K a ż d y  d a r  p r z y ję t y  bę d z ie  
w d z ię c z n y m  s e rc e m . (hs)

Barbarzyńcy
ukarani

P R Z E D  k o le g iu m  k a r n o ­
a d m in is t r a c y jn y m  s ta w a li  ó -  
s ta tn io  o s o b n ic y  o d p o w ie ­
d z ia ln i  za z n ę c a n ie  s ię  n a d  
z w ie r z ę ta m i:  J a n  O L S Z O W Y , 
z a m ie s z k a ły  p r z y  u l .  S a n d o ­
m ie r s k ie j  24, p r a c o w n ik  P rz e d  
s ię b io r s tw a  P r o d u k c j i  N ie -  
d r z e w n e j  „ L A S ”  —  z a b ił  k i ­
je m  psa . Z a s w ó j p o s tę p e k  
o t r z y m a ł k a r ę  750 z ł.

J a n  A N D R Z E J C Z A K  i  M a ­
r ia n  D Z IU R Z Y Ń S K I ,  z a m ie ­
s z k a l i  p r z y  u l .  R o s e n b e rg ó w  
81, z a t r u d n ie n i  są w  S to c z n i 
im . A d o l f a  W a rs k ie g o . W s p ó ł 
n ie  d o p u ś ć . <• s ię  b e s t ia ls k ie ­
g o  c z y n u .  P o w ie s i l i  n a  d rz e ­
w ie  p sa , a n a s tę p n ie  z a b i l i  
g o  s ie k ie rą .  S c e n ie  t e j  p r z y ­
g lą d a ła  s ię  g r o m a d k a  d z ie c i.  
K o le g iu m  u k a r a ło  ic h  g r z y w ­
n ą  w  w y s o k o ś c i 1 500 i  800 z ł 
z z a m ia n ą  n a  a r e s z t,  ( D y l)

w  czasie a k c j i  w o je n n e j,  
m a też w s z e lk ie  cechy ro ­
b o ty  posp ieszne j i  d a le ­
k ie j  od doskona łośc i. T e ­
a tr  nasz w y s ta w ił s z tukę  z 
dużą s ta ran n ośc ią  (c ieka w e  
u ję c ie  r o l i  D o ro ty  p rzez  
M a r ię  C H W A L IB Ó G , A n i ­
ty  przez H e lenę  K R A U Z E  
i  M aksa  p rz e z  Jerzego W Ą  
S O W IC Z A ), a w  h is to ry c z ­
n e j in te rp re ta c j i  r o l i  F i l i ­
pa R o la nd  G Ł O W A C K I do 
śc ig n ą ł chyba  samego m i­
s trza , Z b ig n ie w a  C Y B U L ­
S K IE G O  (k tó re m u  czas n ic  
p o z w o lił na  u d z ia ł w  p re ­
m ie rze , choc iaż sztukę tę  
w y re ż y s e ro w a ł).

F . J.
N A  Z D J Ę C IU : H e le ­

na  K R A U Z E  (A n ita ) ,  
R o land  G Ł O W A C K I  
(F i l ip )  i  J e rz y  W Ą S O ­
W IC Z  (M aks).

®  Dziś sklepy 
otwarte

®  Wigilia dla 
samotnych

D Z IS IA J ,  w  n ied z ie lę , 
ja k  z w y k le  p rzed  ś w ię ta m i 
w  godz inach  od 11 do 16 o -  
tw a r te  będą s k le p y  spo­
żyw cze , m ięsne  i  g a rm a ż e r 
n ie, a także  sk le p y  p rze ­
m ys łow e , S k le p y  s p o żyw ­
cze d y ż u rn e  i  p row adzące  
sprzedaż m le k a  czynne  ja k  
w  'każdą n ied z ie lę . T a k  sa­
m o z a k ła d y  g a s tro n o m icz ­
ne, k io s k i i  b a ry .

J u tro ,  w  p on ie dz ia łe k ’, 
s k le p y  spożywcze łą czn ie  z 
m ię s n y m i i  g a rm a ż e ry jn y ­
m i o ra z  w s z y s tk ie  p rz e m y j 
s łow e czynne  do g. 19.

W  z w ią z k u  z ty m , że W  
oba d n i św ią teczn e  s k le p y  
sp rzeda jące  m le k o  będą 
z a m kn ię te , c h ę tn i p o w in n i 
zaop a trzyć  s ię  w  n ie  w  po ­
n ie d z ia łe k  i  w to re k . W  
ty c h  d w óch  d n ia c h  do 
m ieszka ń  - ro z n o s ic ie le  do­
s ta rczą  p o d w ó jn e  ilo śc i 
m le k a  —  za środę i  c z w a r­
tek . N a le ży  w y s ta w ić  o d ­
p o w ie d n ią  liczb ę  n aczyń .

O soby sam otne, k tó re  ze­
chcą zjeść k o la c ję  w ig i l i j ­
ną w  w ię k s z y m  g ro n ie , za­
prasza re s ta u ra c ja  S ZG  —  
P o łu d n ie  „A r ty s ty c z n a ” . 
B ędzie  ona czynna  do g. 24. 
N a to m ia s t w e  w to re k  do  
g. 2 w  nocy  czynna  będzie  
ró w n ie ż  „Ż e g la rs k a " ,


